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Szeregi ententy zacieśniają się 
Tak twierdzi prasa niemiecka, dodając, że spodziewane są wspólne obostrzone 

sankcje wobec Rzeszy. 
P A T . — B E R L I N , 11 k w i e t n i a . — „Deutsche A l lgeme ine Z e i t u n g " donosi z P a r y ż a , ż e obecnie o d b y w a j ą s ię 

między P a r y ż e m , L o n d y n e m , R z y m e m i B r u k s e l ą ż y w e r o k o w a n i a , k t ó r e u w a ż a n e są z a p r z y g o t o w a n i a do na jb l i ższe j 
konferenc j i w P a r y ż u , a t a k ż e z a p i e r w s z y k r o k do poruszen ia c a ł o k s z t a ł t u zagadn ień reparacy jnych na w s p ó . n y m 
froncie s o j u s z n i k ó w . Z e s t rony f rancusk ie j , r z e k o m o d o b r z e p o i n f o r m o w a n e j , d o w i a d u j e s ię dz iennik , ż e pod a d r e s e m 
Niemiec b ę d z i e w y s ł a n e w na jb l i ższym czasie w e z w a n i e , aby poczyni ły p ropozyc je co do r o z w i ą z a n i a zagadn ien ia 
separacyjnego. W e z w a n i e to b ę d z i e p o d o b n o m i a ł o charak ter u l t i m a t u m . Jeżel i N iemcy nie uczynią zadość w e z w a n i u , 
m o ż e nastąpić b l o k a d a B r e m y I H a m b u r g a , p r z y c z e m j e d n a k me j e s t p l a n o w a n a w y s y ł k a w o j s k , lecz ty lko o k r ę t y koa 
licyjne z a m k n ę ł y b y w j a z d i w y j a z d do tych p o r t 3 w . 

Zwrot w polityce Francji i AngljL 
Głosy parlamentarjuszy i prasy londyńskiej i paryskiej. 

T e l . w ł . — P A R Y Ż , 11 k w i e t n i a . — P o d r ó ż Loucheur 'a 
do L o n d y n u i os iągn ię te t a m rezu l ta ty w y w o ł a ł y t a k i e z d u 
mienie of ic jalnych k ó ł angie lsk ich, iż d o p i e r o po k i lku 
dniach d a j ą się odczuwać j e g o owoce . W p i e r w s z e j chwil i 
oświadczano na Cluai d 'Orsay, iż w s z e l k i e poczynania 
Loucheura są ca łkowic ie z g o d n e z e s t a n o w i s k i e m r z ą d u 
Poincare i an i na w ł o s nie odchyla ją s ię o d ostatn ich 
oświadczeń p r e m j e r a . P o pos iedzen iu j e d n a k w c z o r a j s z y m 
Par lamentu ang ie lsk iego , gdz ie o k a z a ł o s ię , iż p. Loucher 
szedł b a r d z o d a l e k o w swych r o k o w a n i a c h , na raz z a w r z a ł o 
w p ras ie p a r y s k i e j . 

„ I n t r a n s i g e a n t " będący dotychczas b e z w z g l ę d n y m z w o 
lenn ik iem pol i tyk i Po incare , z w r a c a się przeciw, p r e m j e r o w i 
i p o d s u w a m u n a w e t myś l us tąp ien ia , t w i e r d z ą c , iż j e g o 
pozos tan ie na urzędziie m o ż e zaszkodz ić b l o k o w i na rodo
w e m u podczas najb l iższych w y b o r ó w . P o d r ó ż Louchera , 
Wedle t w i e r d z e n i a t e g o p i s m a , przynieść m o ż e o w i e l e 
Większe r e z u l t a t y w pol i tyce w e w n ę t r z n e j , n iż w zagran icz 
ne j . „ P e t i t P a r i s i e n " w s p o m i n a j ą c o z a m i a r z e Loucheur 'a 
P o n o w i e n i a s w e g o w y j a z d u do Angl j i o r a z o d w i e d z e n i a 
Mussol in iego, nie p rzeczy iż t a k i e dyskus je p rzyczyn ia ją s ię 
do d o j r z e w a n i a myśl i po l i tyczne j w Europ ie . „ M a t l n " , do 
n iedawna zwa lcza jący zacięcie n a j m n i e j s z y cień p o r o z u m i e 
nia, obecn ie t r a k t u j e k w e s t j ę b a r d z i e j o b j e k t y w n i e i w s t r z y 

m u j e się o d wsze lk ich krytycznych k o m e n t a r z y do w y d a r z e ń 
na t e r e n i e p a r l a m e n t u ang ie lsk iego . O r g a n d e m o k r a t y c z n e j 
lewicy „Oeuwr e " oświadcza , ż e p o r o z u m i e n i e w ł a ś n i e w chwr'i 
obecne j leży ca łkowic ie w in teres ie Francj i , a socjal istyczny 
„ P o p u l a i r e " w a r tyku le d e p u t o w a n e g o Grumbacha r t a k u j s 
p r z e m y s ł f rancusk i i n iemieck i z a p o d k o p y w a n i e ide i zgody 
w sprawach spornych. 

N a o g ó ł z w r o t w po l i tyce f rancusk ie j dz iś j u ż n ie ulega 
n a j m n i e j s z e j w ą t p l i w o ś c i . I f.. 

Teł. wł. — LONDYN, 11 kwietnia. — W kuluarach parlamentu 
odbywa się ożywiona dyskusja na temat obecnej sytuacji ro^dzyrizro
dowej, która cechuje większe zbjiżenie się do siebie państw ententy. 
Koła zbliżone do Lloyd George'a akcentują, znaczeni, pod.óży Louche
ra, a jednocześnie specjaliści zapowiadają niezmordowaną ukrje. luóra 
ma położyć kres obecnym nieznośnym stosunkom w Euro^.-. W naj
bliższych dniach angielska partja pracy "podpisze deklarację socjalistów 
francuskich, belgijskich I włoskich, która zawiera następujące wytyczne 
dla polityki europejskiej: 

1) Koszta odszkodowań i okupacji wynoszą łącznie 30 miljardów 
złotych marek. 

2) Niemcy otrzymują celem zapłacenia tej sumy długoletnie mo* 
ratorjum. 

3) Wielkie mocarstwa udzielą już obecnie Niemcom pożyczki na 
spłatę pierwszych rat odszkodowań. E. S. 

ŻĄDANIA FRANCUZÓW. 
AW. LONDYN, 11 kwietnia 

>Evening Standard" publikuje artykuł po
chodzący jakoby z miarodajnego źródła dy
plomatycznego, który m. in. stwierdza, że 
tancuzi są najwidoczniej zdecydowani zry 
sygnować ze wszystkich pretensji do brze-
łu Renu. Francuzi życzą; sobie jedynie, aby 
eren na lewym brzegu Renu odłączony zo-
'tal od Prus i aby utworzono z niego od-
ębne państwo, należące do Rzeszy. # 

Pismo to twierdzi- że francuzi zgodzi
łby się ewentualnie na zmniejszenie długu 
'eparacyjnego, lecz zażądaliby bezpośred-
dej kontroli nad zagłębiem Ruhry i nad 
5<>lejaml nadrcóskimi. Gdyby okupacja w 
'agłębiu Ruhr nie wystarczała, by zmusić 
łiemców do przyjącia tych żądań, w takim 
*azle, zdaniem „Evening Standard", 
'rancja w czerwcu użyłaby środków wiele 
nowszych i zajęłaby szereg ważnych 
Junkt6w kolejowych, aby w ten sposób 
'Paraliżować cały niemiecki ruch kole-
towy. 

STANOWISKO NIEMIEC. 
PAT. BERLIN, 11 kwietnia „Der 

^*g" pisze: Rząd Rzeszy nie powinien 
P°d żadnym warunkiem przyglądać sie. 
biernie realizowaniu się porozumienia 
w8*yslklcb mocarstw sojuszniczych kosz
em Niemiec. Zdaje sie., jakoby plan Lou
chera, zmierzający do utworzenia z obsza-
1 1 1 Saary, Nadrenji i zagłębia Ruhry pań-
'twa neutralnego, buforowego, zyskiwał 

Ct>raz więcej na znaczeniu. Dlatego też 
»e8t rzeczą prawdopodobną, iż minister 
^Praw zagranicznych dr.: Rosenberg, prę 
jfcej niż pierwotnie planował wygłosić w 
"eichstagu zapowiedzianą ntowę. 

SOLIDARNOŚĆ RZĄDU SASKIEGO. 
PAT. — BERLIN, 11 kwietnia — Sas-

O r**vdonł .mirictrór* ^/vałft«U xt1r.znx.9i 

w sejmie saskim mowę, w której podkreś
lił wprawdzie solidaryzowania się rządu 
saskiego z usiłowaniami rządu Rzeszy w 
kierunku odparcia wszelkich zamachów 
zewnętrznych na suwerenność. Niemiec, 
żądał jednakże, ażeby rząd Rzeszy wkro
czył w kwestji zagłębia Ruhry na tory po 
l i tyki konkretnych propozycji. 

STINNES ZWOLNIONY. 
PAT. — WIEDEŃ, 11 kwietnia — N-

Freie Prese" donosi z Berlina: Stinnes, 
którego wraz z żoną zatrzymano na tery
torium okupowanem, został uwolniony. 
Był on zatrzymany jedynie do czasu u-
kc/iczenia rewizji bagaży. 

PRZECIW ODERWANIU NADRENJI. 
A W. — WIEDEŃ, 11 kwietnia—„Neue 

Freie Presse" donosi z Berlina, że minister 
Rosenberg w najbliższych dniach wygłosi 
w Reichstagu mowę, w której ma oświad
czyć, że Niemcy nie przyjmą żadnej pro
pozycji, dotyczącej zmian prawno-państwo-
wego stanowiska w Nadrenji. 

AW. — WIEDEŃ, 11 kwietnia—„Wie
ner Allgemeiner Zeitung" donosi z Paryża, 
bawiący w Paryżu przywódca separaty
stów nadreńskich Dorten opublikował w 
„Matin" odezwę, w której pisze, że obec
na chwila jest korzystna dla proklamowa 
nia niezawisłej rzeczypospolitej nadreń-
skiej. Dorten wzywa również koła rządowe 
aby popierały jego akcję. 

PROJEKT STRESEMANNA. 
AW. — LONDYN, U kwietnia — 

„Daily Telegraph" podaje, że ententa nie 
może przyjąć propozycji dr. Stresęfnana, 
gdyż Belgja i Włochy nie zrezygnują ze 
swego udziału w sumie reparacyjnej, któ 
ra według układu wynosi 5 miljardów ma 
rek w złocie dla Belgji 1 4:miljardy dla 
Włoch. Niemcy będą przeto musiały w 
swych propozycjach , podwyższyć sumę 
<<.i\4v>/tr.wv.t'» 

WYNIKI PODRÓŻY LOUCHERA. 
AW. — RZYM, 11 kwietnia — „Epoc-

ca" podał: nasteoujące konkretne wyniki 
londyńskiej podróży Louchera. Francja 
ma-zrezygnować z traktowania kwestji za 
p'«>bla, lako kwestii wyłącznie nlemlecko-
francuskle] i starać się wspólnie ze swoi-
ml sojui znikam] zaaleźć podstawy dla no
wego planu reparacyjnego-

MUSSOLINI ZAINICJOWAŁ. 
AW. — RZYirl, 11 kwietnia — „Popo-

lo" twierdzi, że inicjatywa londyńskie) po 
droży Louchera wyszła od Mussoliniego-

UPADEK GABINETU ANGIELSKIEGO. 
A W. — LONDYN, lt kwietnia — Wczo 

rajsze posiedzenie Izby gmin miało cieka
wy przebieg. Chodziło o kwestje dość po
drzędne) wagi. a mianowicie o zatrudnie
nie wysłużonych żołnierzy w służbie cy
wilnej* Stronnictwa robotnicze przy tej 
sposobności bardzo ostro atakowały rząd-

Przy głosowaniu nad pewną kwestia, 
natury czysto technicznej, upadł wniosek 
rządowy, odrzucony 145 przeciw 137 gło
sami. Członkowie stronnictwa robotnicze 
go po owem głosowaniu domagali się dy-
mllsji gabinetu, poczem przerwano pośle 
dzenie. 

W kołach rządowych sadzą, że gabinet 
do dymisji się nie poda i jeszcze raz pred 
łoży Izbie odrzucony wniosek* 
ODROCZENIE PARLAMENTU ANGIEL 

SKIEGO. 
PAT. — LONDYN, 11 kwietnia — Po 

odrzuceniu wniosku rządowego w spra
nie emerytur dla b- wojskowych, posie
dzenie izby gmin odroczono do środy. 

CHOROBA BONĄR LAWA. 
PAT. LONDYN, 11 kwietnia. 

Dzienniki donoszą ze źródeł miarodajnych, 
że zdaniem specjalistów niema nadziei, aby 
Bonar Law prędko wyzdrowiał ze swej 
horoby, krtani* 

ŚMIERĆ POSŁA RADZISZEWSKIEGO. 
AW. - WARSZAWA. 11 kwietnia — 

Dziś w nocy zmarł nagle poseł Henryk Ra 
dziszewski, jeden z wybitnych członków 
związku ludowo-naródowego, znakomity 
ekonomista. 

Urodzony w r-1873 prof. Radziszewski 
studjowal w Belgji I Francji, a po powro
cie do kraju dał się poznać jako autor sze
regu dzieł z dziedziny historji gospodar
stwa społecznego. Ostatnio piastował w 
wyższej szkole gospodarstwa wiejskiego 
w Warszawie katedrę ekonomji politycz
nej. •• 

Zmarły posłował dwukrotnie z ziem? 
kaliskiej. 
ARESZTOWANIE POSŁA LUCKIEWI-

CZA. 
Warszawski korespondent „Republi

k i ' telefonuje: 
Dowiadujemy.slę że 10 bm- na dworcu 

kolejowym w Łucku został zatrzymany 
przez dwóch agentów tiefenzywy poseł 
Łuckiewjcz ł osadzony tam w areszcie. 
Aresztowanie nastąpiło na zasadzie rozpo 
rządzenia prokuratora łuckiego. 
ODROCZENIE PROCESU TICHONA. 

A W. - MOSKWA. 11 kwetnla - Pro
ces patriarchy Tićhona został odłożony na 
kilka dni. Termin ostateczny nie został Je
szcze ustalony. 

POPRAWA W ZDROWIU LENINA. 
AW. — MOSKWA. 11 kwietnia — Biu

letyn o zdrowia Lenina stwierdza polep
szenie i konstatuje, że komplikacje wew
nętrzne zostały usunięte. 

WALKA Z ŁAPOWNICTWEM. 
AW- — LWÓW, 11 kwietnia — Kores' 

pondent.'„Gazety Lwowskiej" z pograni
cza sówiecko-polskiego donosi, że rząd 
sowiecki wyznaczył specjalny fundusz na 
zwalczanie łapownictwa wśród urzędni
ków i dzinnikarzy sowieckich. 

http://xt1r.znx.9i
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n a z m i a n ę g a b i n e t u 
C E N I R O P R A W W C I Ą G U N A J B L I Ż S Z Y C H D N I ? — Rokowania Witosa Z prawicą I lewicą.— 

Zmiana N A S T A N O W I S K U S Z E F A S Z T A B U . 

TeL wł. — WARSZAWA. U kwietnia 
— Pomimo, że wielu postów przybyło Już 
l wywczasów \ dziś rozpoczyna sie nowa 
sesja sejmowa, sytuacja rządu jesecze S!Q 
n|e wyjaśniła o tem czy rychło nastąpi 
zmiana gabinetu w kierunku utworzenia 
centro-prawu piastowo-endeckiego krążą 
w kuluarach rozmaite sprzeczne pogłoski-
Według jednej wersji utworzenie centro-
prawu jest już kwestja najbliższych dni-
Witos oddawna luż nie był zadowolony z 
tego. że „Wyzwolenie" wywiera większy 
wpływ na rząd obecny niż „Piast" 1 że te 
mu osttnlemu nie udało sie obsadzić swo
imi ludźmi niektórych wydatnych stano
wisk. Początkowo tedy Witos nawiązał 
rokowania z Korfantym. chcąc przyciąg
nąć tylko $e^o grupę (chadecką) do nowe
go zespołu „czysto-polsklego" za cenę 
wzajemnego popierania się. Rychło jednak 
okazało się. że na wywołanie rozłamu 
w „Chjenle" niema co liczyć. Po pokona-

nlu tedy przeszkód w łonie „Piasta" zc 
strony lewego skrzydła, pertraktowano 
już z Chjena lako całością. To właśnie sta 
ło się w Krakowie. To też zapewniają, ja 
koby Witos przyznał, że jakkolwiek po 
rozumienie jeszcze nic jest sfinansowane, 
ale rokowania są na dobrej drodze i pakt 
zostanie wkrótce zawarty. Wie on copra 
wda, że „Wyzwolenie" wykorzysta ten 
krok przeciw niemu ale gotów on jest pod 
nieść rzucona mu rękawiczkę. 

Oprócz kwcstjl inorodczej. w którą 
„Wyzwolenie" jego zdaniem zanadto się 
angażowało w duchu radykalnym. Witos 
chce bić wyzwoleńców przyśpieszeniem 
reformy rolnej, na co otrzymał zgodę od 
endeków, którzy skłaniają obszarników 
do poważnych ofiar. Również zgodziła się 
Chjena na pewną progrencję w podatku 
gruntowym. 

Co się tyczy ustępstw na rzecz Chjo-
ny, to ta ostatnia żąda ich głównie na polu 

W Kłajpedzie. 
PAT. — KŁAJPEDA, 11 kwietnia — 

Sklepy przeważnie były dzisiaj otwarte. 
Robotnicy częściowo podjęli pracę. Wcią 
gu dnia mają sie odbyć zebrania, na któ
rych odbędzie się głosowanie w sprawie 
os/tn-co podjęcia pracy. 

PAT. — BORDEAUX, 11 kwietnia — 
Polradjo. Z Kłajpedy donoszą, że strejk zo 
s i : . tam zakończony. Praca została wszę
dzie podjęta. 

AW. — KŁAJPEDA, 11 kwietnia. — Bu
drys wydał w d. 1 bm. urzędowe ogłosze
nie, mocą którego osobom pochodzenia nie 
kłajpedzkiego, którzy dopuszczają się kry* 
tyki zarządzeń, wydanych przez władze 
litewskie w Kłajpedzie, grozi kara więzien
na do 1 roku, wzgl. grzywna do 5 miljonów. 

ANGIELSKO-ROSYJSKA WYMIANA 
NOT. 

AW. - MOSKWA, 11 kwietnia - „Iz-
wiestja" publikują wymianę not pomiędzy 
misją angielska w Rosji, a komisariatem lu 
dowym do spraw zagranicznych. 

Przedstawiciel angielski Hodgson, Jak 
wiadomo oświadczy! że ide może przesłać 
swemu rządowi noty rosyjskie) z dnia 30 
marca w sprawie wyroku na arcyb. Ciep
laka \ 15 współoskarżonych. zważywszy 
na niedopuszczalną treść 1 formę. Przed
stawiciel angielski żądał zmiany w treści 
1 fermie noty. 

W odpowiedzi na powyższe podpisany 

pod pierwsza notą referent komisariatu 
spraw zagranicznych Weinsteln oświad
czył, że nota nie może być wymieniona I, 
nie będzie. ••* 
że o ile przedstawiciel angielski nie może 
jej przesłać swemu rządowi, to komisariat 
spraw zagranicznych musi szukać innych 
dróg komunikowania się z rządem angiel
skim, nota zaś ani cofnięta, an wymieniona 

NOWE ODZNACZENIA. , 
AW. - WARSZAWA, 11 kwietnia -

Kapituła orderu „Polska odrodzona" uło
żyła listę odznaczeń na dzień święta naro
dowego 3 maja. 

politycznem domagając się dla siebie 
dwóch tek ministerialnych: spraw zagra
nicznych i wewnętrznych (dla Scydy. o-
raz dla swego jeszcze niewymienlonego 
kandydata). Jen. Sikorskiego Chjena zga
dza się zosawlć. jako ministra wojny, a 
obecny minister wojny jen. Sosnkowski 
miałby zostać szefem sztabu jeneralncgo 
zamiast marszałka Piłsudskiego, którego 
Chjena zamierza w ten sposób ostatecznie 
odsunąć od wszelkich wpływów. Na po
zostanie w takim gabinecie jen. Sikorski 
podobna się zgadza, przyczem jako na do
wód zabiegania jego o względy Chjcny 
wskazują na jego podróż do Poznania, bę
dącego warownią chjenizmu. Ministrem 
skarbu zostałby nadal p. Grabski, a prem
ierem stałby się Witos, który zarazem ob
sadzi swoimi ludźmi inne miasta I wyż
sze urzędy. 

Tyle Jedna wersja*. Według drugiej wef 
sjj sprawa ta jeszcze tak dalece nie dojrzą 

la. Witos urzeczywistnił w Krakowie lvi" 
ko stary zamiar przedstawienia wszyst
kim stronnictwom swego programu, po* 
cząwszy od Chjeny z którą Istotnie do
szedł do zgody, w kilku punktach: po" 
datków, reformy rolnej oraz sprawy naro 
dowośclowej. Obecnie z kolei konferuje 
on z „Wyzwoleniem" I PPS. Witos czyni 
to podobno na wszelki wypadek, dla trzy 
mania w szachu zarówno lewicy jak 1 pra
wicy. 

Na stanowczy krok jednak Witos tak 
prędko się jeszcze nie zdecyduje, gdyż o* 
bawią się on ostre] opozycji „Wyzwole
nia" na wsi, | PPS. w mieście, a 1 Jen. Si
korski również Jeszcze się ne zgadza zer 
wać z* lewicą | Piłsudskim. 

Z powyższego wynika, że w sprawie 
gabinetu zajść mogą rozmaite nlespodzian 
ki. Zast* 

Wojew. Łódzkiego 
komunikuje, iż 

S (11 
o zeznaniu podatku dochodowego za rok 1923, wobec czego 
wzywa członków swych do składania zeznań i wpłacenia połowy 
należnego podatku. 

Wszelkie czynności załatwia kanclarja związku w godzinach 
biurowych. 

Zaznncza się, iż z dniem 28 kwietnia, do zaległych podatków 
doliczone zostaje 10 proc. 278—1 

Wiadomości sportowe. 
„Silą", byłby naszem zdaniem, najspra
wiedliwszy. 

HOROSKOPY MISTRZOSTW NA PRZY 
SZŁA NIEDZIELE. 

W r- b. każde niemal spotkanie o mi
strzostwo okręgowe spotyka się zc zro
zumiałym zainteresowaniem. Powód ku 
temu dala pierwsza porażka zaszlorocznc 
go mistrza. 

W przyszłą niedzielę mamy dwa spo
tkania o mistrzostwo klasy A i cztery o 
mistrzostwo klasy B, wliczając w nie re
zerwy klubów klasy A, którym to spotka
niem ze względu na narybek, jakim dany 
l : \ i b rozporządza pewnego zainteresowa
nia nie można odmówić. 

Na ' Jisku przy lu. Wodnej gra ŁKS. z 
Turystami. Ci ostatni o ile nie wzmocnią 
swej drużyny nowymi graczami, to znacz
na część naszej publiczności, która nieste
ty bez względu, l.a grę wyłącznie ilości, a 
nie iakości uzyskanych bramek hołduje, 
może tam nasycić swój głód „bramkowy" 
i to w obu spotkaniach. 

Natomiast na boisku DOK-, należy się 
spodziewać gry więcej zrównoważonej-
Union okazał się w spotkaniu Z KS. 2 8 p. 
SK. drużyną nietylko ofiarną, lecz dosta
tecznie twardą i wyszkoloną, to też Ł- T-
S. G. bidzie miał j bez porównania trud
niejsze zadanie aniżeli ubiegłej niedzieli-

W klasie B spotkają się o godzinie 11 
na boisku DOK- dotychczasowi Z W Y C I Ę Z 
cy: kandydat na mistrza, względnie pre
tendent na przesunięcie do klasy A 
„Szurm" z KS. „Kaniów" (31 p. SK.)- Ten 
otsatni niemal z każdym dniem wykazuje 
znaczny postęp, a jego ostatnio Z W Y C I Ę 
stwo nad PTC- na jego wlasneni boisku, 
zrobiło z niego drugiego kandydata na m -
strza i .LASY B-

Wreszcie o tej samej godzinie nie i i 
boisku przy ul. Wodnej gra „Widzew" z 
„Silą". Pierwszy oddał wiele graczy jjj 
ćwiczenia rezerwistów w szeregi woj-!-:•••• 
we zmuszony jes; więc własne szeregi 
swoimi rezerwistami uzupełnić wskutek 
czego chwilowo w mistrzostwie klacy B 
nie odgrywa on wielkiej roli, to też wynik 
remisowy z nieskonsolidowana 

ZWYCIĘSTWO „CRACOYJI" NAD RE
PREZENTACJA SZWEDZKA HELSING-

BORGU. 
Ośmiodniowe tóurneee Cracovii w 

Skandynawii zakończyło się wielkim suk
cesem drużyny krakowskiej. W ciągu 
tych ośmiu dni pięciokrotnie walczyła 
Ćracovia zc świeżymi i wypoczętymi 
przeciwnikami i za każdym razem grą 
swą, wzorową dyscyplinarną i elegancką 
wzbudziła entuzjazm i jednała sobie sza
cunek i uznania. Crocovia zyskała w Skan 
dynawji popularność, jaką pochlubić się 
nic może żadna inna drużyna zagraniczna 
Nawiązane zostały ścisłe stosunki sporto
we, układając dućy program przyszłych 
zawodów. CracoYia więc corocznie bawić 
będzie w Skandynawii — drużyny zaś 
duńskie i szwedzkie przyjeżdżać będą do 
Krakowa każdej jesieni celem rozgrywa
nia zawodów rewanżowych. 

" Szwedzi zgotowali Cracovjl wspaniałe 
niemal przyjęcie- Przyjazd Krakowian do 
łielsingborgu stał się imponującą manife
stacją przyjaźni polsko-szwedzkiej. Witali 
ich na dwpreu zarówno reprezentanci tu
tejszego, świata sportowego lerz również 
i" przedstawiciele muńlcinium, wojskowoś 
ci itd., a licznie zgromadzona publcznaść 

j zgotowała uzelnym sportowcom serdecz
ną owację-

Picrws.-c zawody w Tielsingborg — 
jak wb.uomó — wypadły niepomyślnie dla 
Cracovji- Jednakże zawodów tych nawet 
sahil 5 wędzi nie brali poważnie albo-
w em odbywały się w anormalnych \va-
nińkach. Grę rozpoczęto o godz. 6 wie
czór, tak że jeszcze nie upłynęły pierw
sze trzy kwadranse, a już ciemności zale-
:;'y boisko i dalsza gra odbywała się w zu 
pełoycjj ciemnościach. W czasie tego mie
li Szwedzi zyskać zwycięskie goole — 
wMzIal je podobno tylko sędzia, natomiast 
tak drużyna sama, tak 1 publiczność bra
mek tych niezauwaiyła. Zachowując się 

ieszczepo ich rzekomem zdobyciu zupełnie cicho. 

Ale nawet i ta porażka nie jest hańbiąca 
Klub „11.1. f ." , z którym Cracovja stoczy
ła sobotnie zawody należy do najsilniej
szych w Szwecji — wielokrotnie nosił t " -
tta mistrza Szwec.;;. W skład jego druży
ny wchodzi 7 graczy reprezentacyjnych, 
którzy tylokrotnie bronili barw Szwecji. 
Ze znanym klubem angielskim ..Woolwich 
Arsenae" z Londynu przegrał „HIF" tylko 
1:0 — a więc jest drużyna faktycznie bar
dzo silna. 

Czwarte spotkanie Cracovji w Skan
dynawii w Malmo zakończyło się wyni
kiem 2:1 — natomiast piąte i ostatnie za
wody Cracovji z reprezentacją drużyn 
szwedzkich w fielsingfiorgti było prawdzi 
wym tryumfem. Drużyna krakowska gra
ła znakomicie, w szalonem niemal tempie 
przeprowadzając doskonale kombinowane 
ataki. Szwedzi musieli się ograniczyć do 
obrony i trzeba przyznać — że bronili się 
ne tylko umiejętnie, ale przedewszystkicm 
nadzwyczaj fair. Jaką przewagę mieli 
Krakowianie świadczy fakt, iż po pauzie 
Szwedzi zaledwie trzy razy przeszli na po 
łowę Cracovji-
Zwycięstwo Cracovjl nad reprezentacją 

szwedzką 2:0. 
było faktyczną sensacją Skandynawii, to 
też prasa tutejsza stawia drużynę kra
kowską w rzędzie pierwszych klubów e-
uropejskich. Zaproszeń klubów Sztokholm 
skich Cracovja z powodu braku czasu nie 

J mogła przyjąć i W poniedziałek żegnając 
owacyjnie wyjechała do ojczyzny. 

Ogólny więc bilans podróży Cracovji 
do Skandynawii został zamknięty 12:11 
na korzyść Cracovji. 

PRZYGOTOWANIA DO OLIMPIA DV. 
Ma się ona odbyć w Szwecji. Czynny 
udział rodziny królewskiej. Kolosalne 

koszta urządzenia-

Nadchodzące w Gothenbtirgii (Szwecja) 
igrzyska olimpijskie, co do przepychu i 
rozmiarów swych przypominają sławną 
5-tą wszechświatową olimpiadę, która od
była się w Sztokholmie w 1912 roku. 

Również, jak i wówczas, czynny udział 
w urządzaniu igrzysk bierze cala rodzina 
królewska, przyczem r-cvksiaże Gustaw 

Adolf został mianowany honorowym pre* 
zesem specjalnego komitetu organizacyj" 
nego. Urządzenie widowni i estrady po' 
chłonęło olbrzymie pieniądze (około 1 mi-
ljona koron szwedzkich). Nowo zbudo
wany stadjon będzie mógł pomieścił! 
18,000 Widzów, jednak prawdopodobnie 
znajdzie się jeszcze możliwość powiększe
nia ilości miejsc o 10,000. 

Pod względem technicznym stadjon 
ów również odpowiadać będzie wszystkim 
możliwym warunkom i udogodnieniom 
dla wszelkiego rodzaju sportu. 

Nadzwyczaj' imponujący jest plac dla 
piłki nożnej; rozmiary jego dosięgają sto
sunku 105:66,8 metrów. Specjaliści tiwa* 
żają ten plac za najlepszy w Europie-
Olbrzymi basen do pływania otaczają t r y 
buny'dla widzów, mieszczące 8000 osób-

Stadjon zostanie ostatecznie wykon' 
czony i otwarty 12 maja. W igrzyskach 
gothenburskich wezmą udział najznako' 
milsi sportowcy całego świata. Organi*. 
zacyjny komitet olimpiady opracował już 
i ogłosił ostateczne terminy dla różnego 
rodzaju sportu. Igrzyska rozpoczną sic 
7 maja a zakończą się 15 lipca. Igrzyska
mi będzie kierować były minister mary 
narki, Brostrem. 

Mniej więcej w tym samym czasie 
Szwedzi otwierają w Gothenburgu wielka 
wystawę narodową, która trwać hędzie 
od 8 maja do 3Cf września. 

ZAGRANICZNE WYNIKI FOOTBALO-
WE. 

Budapeszt- W obecności 18.000 widzów 
rozegrały drużyny reprezentacyjne Berli
na i Budapesztu zawody footbalowe, za
kończone sensacyjnym wynikiem 1:0 dla 
Berlina. Węgrzy wystąpili bez napastni* 
kńw z MTK. Decydujący goal o zwycię
stwie padł z rzutu karnego. 

Praga. Slavia TepHtzer Fussball" 
ciub 7:0. Sparta CAFK. 6:1 (mistrzo
stwo). 

Preszburg. „Wiener Sportclub" — T ' 
IC Bratislava 2:2- ^ 

Wiedeń. Makoah — Vasas (Budapeszt) 
2:1. Zawody o mistrzostwo Wiednia t P°* 
wodu deszczu zostały odroczone. 

Alonachlum. Wacker — Bayern 2-2-
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Owoce wizyty p. Louchera. 
Wizyta 

laktacje 
Bielskimi, 
Rzymu — 

). Loucher'a w Anglji, jego per 
: miarodajnemi politykami an-
jego zapowiadana podróż do 
oto nieomylne wskazówki, że 

ubliżamy się do ostatecznego rozwiązania 
kwestji reparacyjnej i sprawy okupacji 
Ruhr. Nikt nie wątpi, że cała działalność 
Loucher'a, który jest bardzo bliski sferom 
rządowym francuskim, nie została przed
sięwzięta na własną rękę. We Francji 
sfery oficjalne doszły do przekonania, że 
moment ostatecznego rozstrzygnięcia o-
strego sporu francusko-niemieckiego zbli 
*a się szybkiemi krokami i rozstrzygnię
cie to może być uczynione tylko z udzia
łem i za zgodą Anglji. Dziś już jest jasne 
*e w kwestji sumy odszkodowań pomię
dzy Anglja a Francją nie będzie zbyt 
wielkich różnic, a w każdym razie róż
nice te dadzą się łatwo wyrównać. 

Natomiast ośrodkiem pertraktacji bę
dzie sprawa okupacyjna zagłębia Ruhr i 
Nadrenji. Głównym zagadnieniem jest 
czasokres tych terenów oraz kwestja czy 
z tych terenów będzie utworzone nieza
leżne państwo buforowe pod wpływem 
francuskim, czy też ziemie te zostaną czę 
scią Rzeszy niemieckiej i jedynie będą 
fcdemilitaryzowane pod kontrolą Ligi Na
rodów. 

Anglja pragnęłaby tego ostatniego roz 
wiązania, natomiast Francja będzie parła 
do utworzenia państwa buforowego, znaj 
dującego się pod politycznym wpływem 
Francji. W Anglji opinja publiczna do
brze rozumie konieczność zabezpieczenia 
Francji na wypadek rewanżu niemieckie 
6o. Anglja byłaby nawet gotowa wbrew 
BWoim tradycjom politycznym zawrzeć 
sojusz z Francją, gwarantujący jej pomoc 
Przeciw napaści Niemiec. Jednak .sojusz 
taki ma tylko wartość, o ile jest oparty 
na wspólnym planie zbrojeń, opracowa
nym przez obydwa sztaby generalne, A 
Właśnie zbrojeń Anglja chce jaknajbar-
dziej uniknąć. Dlatego też jest mało pra
wdopodobieństwa, żeby sojusz z Anglja 
był uważany przez Francję za zabezpie
czenie przeciw rewanżowi Niemiec. An
glja tedy wysunęła koncepcję demilitary-
*acjł nadreńskich prowincji pod kontrolą 
t-igi Narodów. 

W opinji angielskiej jest to dośtatecz-
ftem zagwarantowaniem bezpieczeństwa 
Francji. Zagwarantowanie Francji prze
ciwko napaści niemieckiej nie jest w An
glji uczuciem, wypływającem z poczucia 
sprawiedliwości lub nawet obawy przed 
Ponownem wzmocnieniem się niemców. 
Koncepcja ta w wielkiej mierze jest rezul
tatem obawy angielskiej przed zbytnią po 
^gą sił powietrznych Francji. Anglja do 
c-rze czuje, że siły te w pewnym momen
cie mogłyby być zwrócone przeciw niej 
I stanowić będą poważne niebezpieczeń 
siwo. Dlatego więc jest dziś gotpwa u-
czynić wszystko, aby powstrzymać powie 
'rZne zbrojenia Francji. Zabezpieczenie 
Francji przed Niemcami jest jednocześnie 
dla Anglji zagwarantowaniem siebie przed 
Francją. 

Anglja dziś wobec opinji publicznej nie 
taoże żądać zaprzestania zbrojeń powie 
t rznych, póki zabezpieczenie militarne 
Francji ze strony Niemiec nie będzie o 
C zywiste dla wszystkich. Oto powód, dla 
którego Anglja prawdopodobnie posunie 
s'e. bardzo daleko w ustępstwach, ale u-
s%>stwa te będą zawsze uzależnione od 
z°rojeń powietrznych Francji. O ileby na 
oralnie Anglja przekonała się, że wszel 

ustępstwa, które ona w tym kierun
ku poczyni nie byłyby w stanie powstrzy 
m ać zbrojeń francuskich, o tyle trzeba się 
spodziewać ostrego antagonizmu politycz 
n e go pomiędzy Anglja a Francją, aniągo-
n ' 2 mu, który, można porównać do po'iitvki 
angielskiej wobec Niemiec,"gdy wszelkie 
P r % lorda Chaldanea i .Lloyd Geprgea 
Przed wojną w sprawie ograniczenia zjĵ rp 
• e« morskich niemieckich, nie dOprOWą-
RJ-21. J 1 

«»y do porozumienia. Antagonizm fran-
'Usko-angielski byłby najgorszą konjunk-

turą na polu międzynarodowem dla Pol
ski. W naszym interesie leży, aby An
glja i Francja zawsze szły ściśle ręka w 
rękę. Po rozwiązaniu kwestji Ruhr i pro 
wincji nadreńskich można dopiero będzie 
jasno określić, czy Europa będzie kiero

wana przez koalicję, angielsłco-franctiską, 
czy .też stanie się ona polem walk mario
netek, posuwanych ręką Anglji lub Fran
cji i służących jedynie za narzędzie w wał 
ce tych dwu wielkich mocarstw. 

Maurycy lgn. Poznański 

DOKTRYNERZY. 
Komisje sejmowe opanowane zostały 

całkowicie przez biurokratyzm w „naj-
epszym" przedwojennym gatunku, po
zwalając tem samem na paraliżowanie lub 
zniekształcanie poczynań, częstokroć za
mierzonych.świetnie, niemal doskonale. 

Świetnie lub doskonale -przedstawia 
się jednak taki projekt jedynie w formie 
mającego wpłynąć na plenum wniosku 
zwykłego lub nagłego, skoro jednak do
stanie się do tej, czy innej komisji — wy
radza się całkowicie, gdyż czekać musi 
swej.kolei, swego „wolnego czasu" po zaw 

łatwieniu innych „kawałków", a tym
czasem aktualność sprawy mija, warunki 
się zmieniają, wymagając już niejedno
krotnie zasadniczych zmian w projekcie 
zanim stanie się on obowiązującą ustawą. 

Ostatecznie zgodzićby się można na 
kolejne traktowanie spraw mniejszej wagi, 
lecz jeśli chodzi o rzeczy pierwszorzędne
go znaczenia, jak np. wyczekująca go
rączkowo swej kolei ustawa o uposażeniu 
urzędników państwowych, to jest skanda
lem trzymanie jej projektu pod korcem 
tak długo, aż ulegnie zapewne spaczeniu 
pod takim, czy innym względem-. 

A. na to pozwala-całkowicie fakt, że 
posłowie nasi, którzy niejednokrotnie tak 
gorąco, tak zajadle występują z trybuny 
sejmowej przeciw biurokracji w urzędach 
— sami operują w komisjach biurokra
tyzmem, jakim poszczycić się mogły jedy
nie przedwojenna Rosja i Austrja. Co 
więcej! biurokracja komisyjna jest nie
zmiernie pedantyczna, nie chcąc od zasad 
tych odstąpić.ani na moment i przyswaja
jąc sobie azięki' temu zasłużone miańó 
doktrynerów biurokratycznych. 

Doktryna jest zawsze przeciwieństwem 
życia praktycznego, można ją jednakże 
wyrozumieć częstokroć w sprawach pra
wodawczych o charakterze krajowym, 
dzielnicowym, czy nawet międzynarodo
wym. Grają tu rolę, z tytułu rozwagi, 

utarte zasady, tradycje, leorje etc Zeby 
jednak, jak to czynią nasi posłowie — tak 
schematycznie, drobiazgowo, a zdecydo
wanie, doktrynersko traktować biuro
kratyzm, żeby uzależniać odeń wprowa
dzenie w życie nowych ustaw o charak
terze aktualnym, np. sprawy handlowe, 
podatkowe, uposażeniowe i t. p., to świad
czy o kompletnym braku w naszym parJa-
mencie jednostek indywidualnych, które 
zdobyłyby się na odstąpienie od utartych 
formuł działalności w komisjach i zmusiły 
czynniki odpowiedzialne do załatwienia 
jak najszybciej spraw tak ważnych, jak 
nowa ustawa uposażeniowa. 

Walczy o to konsekwentnie między
związkowa komisja pracowników pań
stwowych, domagają się ustawy wszelkie 
zjazdy i liczne delegacje urzędnicze, do
maga się jej najżywotniejszy interes pań
stwowy, atoli rodzimi apostołowie biuro
kratyzmu hołdują mu tak zacofanie, że nie 
mają ani chwili czasu na załatwienie tej 
palącej sprawy. 

Ani chwili czasu, ani też odrobiny 
chęci. Poprostu nie mieści się w teore
tycznie zakurzonych mózgach poselskich, 
że można coś załatwić szybko, energi
cznie, poza koleją. 

Poco? urzędnicy z jednej strony tracą 
materialnie, lecz Zato z drugiej „zarabiają" 
na mnożeniu się ich szeregów, bo wszak 
dzisiejszy system wyliczania pensyj. wy
maga co najmniej o V» urzędników więcej, 
niżby to miało miejsce po uchwaleniu 
nowej ustawy. 

Redukcja śmieje się W kułak, „względy 
oszczędnościowe" wtórują jej harmonijnie. 

A panowie posłowie, przypominając 
sobie, jak to ongiś z lawpolskich w Dumie 
rosyjskiej padały , pod adresem moskali 
okrzyki: „doktrynerzy" — przez umiło
wanie wspomnień proszą o te same wo
łania pod swoim adresem. 

R. Tomczak* 

Zamordowanie Ks, prałata Butkiewicza 
Szczegóły ohydnego mordu. — Sprawa kanonizacji. 

AW. - WARSZAWA, 11 kwietnia -
Dziennik rosyjski, wychodzący w War
szawie, „Za Swobodu", w depeszy z Wy-
borga (Finlandia) przynosi następujące 
szczegóły.zamordowania ks. prałata But
kiewicza. 

Po ogłoszeniu wyroku śmierci, arcyb. 
Cieplak i ks- Butkiewicz zostah zamknięci' 
w celach pojedynczych więzienia czerez-
wyczajk- Obydwaj skazańcy kilkakrotnie 
zwracali się do naczelnika więzienia z pro 
śbą o pozwolenie zobaczenia się przed 
śmiercią z pozostałymi towarzyszami nie
doli. Naczelnik więzienia za każdym ra
zem odmawal ich prośbie. 31 bm. zawlado 
miono arcyp. Cieplaka o zmianie kary 
śmierci na 10-letnie więzienie- Arcybis
kup spokojnie przyjął to do wiadomości, 
zapytując natychmiast o los księdza But
kiewicza. Członkowie czerezwyczajki or 
dynamie odpowiedzieli; że nic go to nie 
obchodzi Następnie naczelnik wiezienja za 
wadomił ks- Butkiewicza'o zatwierdzeniu 
wyroku, komunikując mu, że musi goto 
wać się na śmierć. Ks. Butkiewicz wiado
mość tę przyjął zupełnie spokojnie, pro
sząc o pozwolenie widzenia się z arcyb 
Cieplakiem i o wysłuchanie mszy świętej 
Naczelnik więzienia na prośbę zgodził się, 
oznaczając termin widzenia na 1 kwietna, 
w celi arcybiskupa. Ks. Butkiewicz przy 
puszczał, że wobec tego egzekucja jego 
odbędzie się za 2—3 dni. Jednakże w 2 go 
d/.iny potom, wbrew obietnicy, naczelnik 
więzienia zjawił się w celi ks- prałata, za 
wiadamiaiąc go, że wyrok śmierci zpsta 
nie niezwłocznie wykonany. "K& Butkie* 
wicz prosił o 10 minut czasu na modlitwę 
Po 10 minutach wprowadzono go do piw 
nicy śmierci.' . Przedsięwzięto specjalne 
środki ostrożności/ p^sterurikr.w kuryta-
rzit powierzono zaufanym człoiikdm-' cze
rezwyczajki,'którzy bacżhie^ztrwali nad 
tem, aby nikt z więźniów nie widział, jak 
prowadza skazańca. Nr miejsce stracenia 

W OBRONIE TICHONA. 
PAT. — PARYŻ. 11 kwietnia — Dzi

siejsza prasa paryska zamieszcza wezwa
nie b. wielkiego księcia rosyjskiego i ad
mirała Aleksandra do narodów chrześci
jańskich aby stanęły w obronie patriar
chy Tichona, nad, którym ma się. dziś od
być sąd w Moskwie. 

ks- Butkiewicz przeżegnał się, poblógosła 
Wit kata oraz dwuch jego pomocników, i 
odwrócił się do ściany z modlitwą na us-
ach- Wystrzał katowski położył kres ży

ciu czcigodnego kapłana. 

KANONIZACJA. 
AW. — WARSZAWA, 11 kwietnia — 

Senator Koskowski na łamach „Kurjera 
Warszawskiego" rzuca inicjatywę kano
nizacji prałata Butkiewicza, pisząc. Rozu
miemy, podobna inicjatywa osób świec
kich, nie obznajomionych ze sprawami ka 
nonlcznyml, może się wydać zbyt poryw-
czą, ale czujemy, że odpowiada ona uspra 
wiedliwionym oczekiwaniom i pragnie
niom bardzo szerokich warstw społeczeń 
stwa katolickiego, które nie przestanie u-
ważać prałata Butkiewicza za męczenni
ka .za wiarę, ceniąc wiecznie jego pamięć, 
a żywot jego podając za przykład. 

REPRESJE AMERYKI. 
AW- — WARSZAWA. 11 kwietnia -

eDepartament Stanów Zjednoczonych u 
nieważni! wizę paszportową pewnej rós-
janki, która zamierzała Wygłosić w Sta 
nach Zjednoczonych odczyty na dochód 
akcji niesienia pomocy głodnym w Rosji 
sowieckiej. 

Decyzją swą departament Stanów mo
tywuje wykonaniem przez Sowiety wy
roku nad duchownym katolickim, co spo 
wodowało oburzenie całego narodu ame 
rykańskiego. 

GEN. LE ROND W POZNANIU. 
A W. — POZNAŃ, 11 kwietnia. — Dn. 

11 b. m. o godz. 3 po pol. przyjechał do Po
znania samochodem gen. Le Rond. 

Przed hotelem „Bazar" ustawiona była 
kompanja honorowa, która robiła honory 
przybywającemu generałowi. Po defiladzie 
przed gen. Le Rond i dowódcą korpusu gen. 
Raszewskim, gość francuski udał się do 
swoich apartamentów. 

Wieczorem na cześć gen. Lc Rond wy
dano obiad.* 

NOWE UKŁADY GIEOGRAFICZNE-
AW. — LWÓW, U kwietnia — Kores

pondent „Gazety Lwowskiej" z pograni
cza sbwiecko-po!sk'ego donosi, że ukraiń
ski centralny komitet wykon."wezy wy
dał rozkaz natychmiastowego przemiano
wania wszystkich miast, których nazwy 
biorą swe źródło z „przesądów religij 
nych i fanatyzmu", albo zostały nadane 
„na tle kontrrewolucji". Wten sposób ma 
ją być bezwłocznie nazwy miast takich, 
jak Białocerkiew, Mikołajew, Eketeryno-
sław i inne. 

Nowe nazwy mają odpowiadać „dąże
niom i intencjom ludu pracującego". 

WYRÓŻNIENIE HISTORYKÓW POL
SKICH. 

PAT. - BRUKSELA, 11 kwietnia — 
W czasie przyjęcia wydanego w pałacu 
królewskim na cześć delegatów NN zjazd 
historyków, król Albert wyróżnił SZCZE

gólnie delegację polską, wyrażając żywe 
zadowolenie z p o w o l i niezwykle licznego 
udziału naszych uczonych w kon^I csie. 

PODRÓŻ PRE.MJERA. 
Warszawski korespondent „Republi

k i " donosi: 
Przyjazd premiera S :kor3kiego do 

Warszawy który miał nastąpić dr^s iu j zo
stał w ostatniej chwili odwołany. Prem
ier przybędzie dopiero jutro nad ranem. 

PAT. — TORUŃ, 11 kwietnia — Dzi l 
o godz. 8-20 przybył do Torunia p. prez. 
Rady min. gen. Sikorski. Przed gmachem 
województwa powitał premiera w ^ j c / o -
da Brejski, prez. miasta Michałek i zastęp
ca dowódcy okręgu korpusu jen- Zemanek 
Nastęępnie w sali województwa przedsta
wil i Się prezesowi Rady min- kierownicy 
wydziałów województwa. P. prezes Rady 
min. przyjął kilka delegacji, między in. pre 
zesa Sądu administracyjnego, który wrę
czył petycję w sprawie uposażenia sę
dziów administracyjnych, oraz delegację 
urzędników państwowych i komunalnych, 
która prosiła o kredyt dla kooperatywy 
urzędniczej w Toruniu. O godz. 10.25 udał 
się prezes Rady min. do dworu Artusa, 
gdzie odbył się obiad, wydany na jego 
cześć przez wojewodę Brejskiego- O go
dzinie 12-tej w nocy prezes Rady mni. od
jechał do Warszawy. 

Z RADY LIG) NARODÓW. 
AW. — WIEDEŃ, 11 kwietnia — Lon

dyński korespondent „Neue Freie Presse" 
donosi, że na sesji rady Ligi Narodów, któ 
ra rozpocznie się w przyszłym tygodniu 
w Genewie, kwestja zagłębia. Ruhr nie bę 
dzie wcale dyskutowana natomiast przed
miotem dyskusji będą m- in. sprawa zag
łębia Saary, kwestja rozbrojeń, konflikt 
rumuńsko-węgieiski i bułgarsko-greckj w 
snrawle traktowania mniejszości narodo-

RUMUNJA A R?SJA. 
WA. — MOSKWA, 11 kwietnia — Li t 

winow wysłał notę do rządu rumuńskiego 
z prośbą o wydanie rozporządzenia w pa
sie granicznym nad Dniestrem, aby wła
dzom rosyjskim nie czyniono przeszkód 
przy wydobywaniu statków rosyjskich, 
zatopionych w Dniestrze. 

Na prośbę powyższą rząd rumuński 
wyraził swoją zgodę. 

NA INTENCJE TICHONA. 
AW. — WARSZAWA, 11 kwietnia — 

Warszawski konsystorz prawosłowny 
okazji rozpoczynającego się procesu nad 
patriarcha Tichónerrt, zawiaflajriia, wier 
nych o uroćżystem nabożeństwie na [n,ten 
cię Tichona, które odbędzie się we wszy 
Mkićh cerkwiach praw&sławńycli "war 
szawskich. • 

RADJOTELEGRAFJA. 
AW. — WARSZAWA, U kwietnia — 

W ministerstwie poczt i telegrafów odby
wały się konferencje celem ustalenia pro
jektu noweli o radjo-telegrafii i radiotele
foni i . - , 

.Sprawa ta ma być przedstawiona vf 
najbliższym czasie do opinji państwowe
go komitetu radiotelegraficznego, stano
wiącego ciaio doradcze, przy minister
stwie poczt i telegrafów. 



Str. 4. ,R E P U B 

Z p o d r ó ż y do Włoch . 

Wrażenia weneckie. 
Olśniewające słonce wita nas na au

striacko-włoskiej granicy. Góry są jeszcze 
pokryte śniegiem, ale łąki umajone dro-
bnemi wiosennemi kwiatami. Rewizja od 
bywa się grzecznie, elegancko, żołnierze 
włoscy z uśmiechem proszą o otworzenie 
walizek i przepraszają za trud, który za
dają podróżnym. Za stacją Trcsiso kraio 
braz nabiera wyglądu bardziej południo
wego; gaje kwitnących drzewek migdało 
wych i czereśni otaczają barwnym kołem 
drzemiące ceglaste pałacyki o szczelnie 
zamkniętych okienicach, strzeżone przez 
rzędy ponurych cyprysów. Ozimina oży
wia szmaragdem nieco mdłe tło wiosenne 
go, pogodnego, lecz jeszcze bladego nie
ba — ziemia dobrze uprawiona, domy po 
rządne—czyste. Silne wrażenie sprawia 
dopiero wenecka laguna! lazurowa, uśmie 
chnięta, radosna. Przed stacją czekają rzę 
darni czarne gondole, dziwnie smutne na 
tle zielonawo-szarej wody „Canale Gran
dę". W średnich wiekach za czasów wspa 
niałego bogactwa Wenecji przepych gon
doli pozłacanych i posrebrzanych, wymo
szczonych kosztownemi dywanami zlewał 
się w bajkową całość z przepychem pa
łaców, gmachów i kościołów, przeglądają
cych się w tajemniczych toniach. Świad
czą o tych dniach pysznego piękna płótna 
Carpepcia w kościele „Maria dei Frari". 
Purytanizm dożów gorszył się jednak w* 
późniejszych czasach coraz większym bo 
gactwem rozwijającego się wspaniale mia 
sta; gondole nakazał malować na czarno, 
gondolierom przepisał cłemne stroje, a 
piękne twarzyczki wenecianek ubrał w 
czarne koronki i maski. Zniknęły aksami 
ty, brokaty, atłasy, perły i drogie kamie
nie, gondole ze swemi czarnemi budami 
przybrały kształty wydłużonych trumien 
i jedynie obrazy mistrzów świadczą o nie 
słychanym przepychu, tak barwnym i tak 
tętniącym życiem minionych dni. 

W Wenecji na każdym kroku przema
wia do podróżnego — historja. Jest to wła 
ściwie miasto martwe, a ruch turystów— 
przeważnie krzykliwych amerykan i szty 
wnych anglików razi na samym tle wy
niosłej „królowej Adriatyku". Społeczeń 
stwo, które stworzyw^bazylikę i plac iw. 
Marka, pałac dożów, wspaniałe kościoły 
i misternie gotyckie iub przytłaczająco re 
nesan-^rvc pałace magnatów, społeczeń
stwo to w głębi duszy jest zbiorowiskiem 
artystów, rzeźbiarzy, malarzy, utalento
wanych rzemieślników, kabotynów, lecz 
r ie jest społeczeństwem nowoczesnych N 
dzł pracy, przemysłowych robotników. To 
też Wenecja nie jest miastem nowocze-
s..em; wywarza jeno artystyczne szkłu, 
tnzaik ł , majoliki, skóry wytłaczane i ma
lowane, koronki—rzeczv delikatne i zbyt 
kowne — lecz naogół śpi, żyjąe przeważ
nie z podróżnych i grzeiąc się w blaskach 
s. ej minionej mrsznej historii. Wspaniałe 
pał~ce nad Canale Grandę są zaniedbane 
a niektóre zostały zr—'—-'łone na hotele 
i witają podróżnych wielkiemi napisami re 

klamy na swych gotyckich fasadach. Naj-
r>;ckni:isze pałace nn?osl"łv iertrak wi ę 
kach swych właścicieli; są to klejnoty ar
chitektura, koronki z kamienia. Wnętrz-
tych śoiacv ! i r*-—ićW opowiada o minio
nych dniach potęgi, ze ścian patrzą surowe 
twarze przodków, kardynałów, rycerzy, 
odcinając '«> pospanie na tle cudownych 
gobelinów t. zw. „arazzi". Dziwny kon
trast z przyćmioną wspaniałością magnac 
kich pałaców, których właściciele dzierży 
li przez wieki surową a często okrutną r ą 
ką berło republiki weneckiej, przedstawia 
życie w wąskich zaułkach Wenecii. Ul i 
czki są tak nieprawdopodobnie wąskie 
i barwne, że wywierają wrażenie dskora-
cji teatralnej. 

W pierwszych dniach pobytu podróżny 
spaceruje .ze zdunijoięni oo wi Ikim sa
li '• placu św. Marka i prz-lcaiących 
uliczkach t. zw. „ M e r e r c z y l i części 
handlowej miasta, Mr-*ilca'<*c bezwiednie o-
czyma dorożki lub samochodu. Komuni
kacja odbywa się tutaj oczywiście jedy
nie na wodzie; sieć kanałów przerzyna 
wąską wysepkę na której jest zbudowana 
Wenecja i łączy się ze sobą za pomocą 
niezliczonych mostów, dziwnie wiotkich i 
subtelnych. Miasto to jest istnym labiryn 
tem. Za dziesięć centymów cała chmara 
dzieci odprowadza jednak podróżnego do 
celu, tańcząc jakąś wesołą i dziką sara-
bandę. Brak jednak zwierząt domowych; 
dziwnie smutne jest miasto bez szczekania 
psów, miauczenia *kotów lub tententu ko-

fiyt końskich — a tu jeno gołąbki spasione 
ruwają leniwie i spacerują majestatycznie 

po placach. Sklepiki, zresztą bardzo czę
ste, jak na kraj południowy ofiarują kupu 
jącym wybór wszystkich towarów i wyro 
bów świata, a kupiec stoi uśmiechnięty, 
zapraszając grzecznie klijentów. Złodzie
jami są wszyscy i trzeba się targować jak 
przy kupnie koni. Ładne wrażenie robią 
wenecjanki, zgrabnie uczesane, o długich, 
czarnych kolczykach, owinięte w jedwa
bne chustki z frendzlami. Chodzą tanecz
nie, a mają ładne, dobrze obute nóżki — 
nawet kobiety z ludu. Nędzy nie widać, 
chociaż podobno ludności niezbyt dobrze 
się wiedzie. Większa część fabryczek na 
wyspie „Guidecca" jest zamknięta i dużo 
jest bezrobotnych. Gondolinier lub rybak 
zarabia 20—25 lirów dziennie, a przy dro-
żyznie może z trudem siebie i swą rodzinę 
wyżywić. Włosi bardzo ubolewają • nad 
złym stanem ich pieniądza, piosenkę tę sły 
chać z ust każdego obywatela, biednego 
czy. zamożnego. Co do faszyzmu, zdania 
są podzielone, ma on gorących zwolenni
ków lecz również i przeciwników, ogółem 
jednak ludność jest spragniona pracy i po 
rządku i mało rozpolitykowana, 

W tym uroczym mieście, zwiedzając 
piękne gmachy i rozkoszując się słońcem 
morzem i wiosną, człowiek zapomina, iż 
Europa przechodzi ciężkie stadjum uzdr̂ o 
wicnia po przeżytej wszechświatowej tra 
gedji. , Ylette. . 

L I K A * 

ffistawa iioi. P i i i i a . 
W muzeum nauki i sztuki wystawił swe 

prace malarskie Józef Pankiewicz, profe
sor akademji sztuk pięknych w Krakowie 
i prezes związku artystów polskich w Pa
ryżu. 

Nie jeslem bynajmniej sprawozdawcą 
artystycznym, ahi też wytykiem zawodo
wym. Spróbuję tylko skreślić kilka słów 
tłumaczących raczej tak nowe dla przewa
żającej części łodzian zjawisko, jak malar
stwo współczesne. 

Jak każdy Łodzianin nie mieszkający 
stale w Łodzi, cierpię na patrjotyzm lo
kalny. To właśnie skłoniło mnie do nama
wiania naszych malarzy paryskich, ażeby 
wystawiali swe prace w Łodzi. Zacząłem 
oczywiście od prezesa naszego związku w 
Paryżu, prof. Akademji Sztuk Pięknych w 
Krakowie Józefa Pankiewicza. Profesor 
Pankiewicz należący do najstarszej gene
racji naszych malarzy paryskich jest jedna
kże bardzo młodym, młodym duchem ud 
wielu z młodych... 

Na zeszłej wystawie w Tow. Kredyto-
wem przy u.1. Średniej, znajdowały się .z 
pośród prywatnych zbiorów dwa obrazy 
profesora Pankiewicza z różnych epok: je
den „Targ na kwiaty przy kościele Made-
laine w Paryżu" ż roku 1899, drugi zaś 
„Snopy w Normandji" z epoki znacznie pó
źniejszej. „Co się z tym człowiekiem sta
ło! jak on maluje?!! — Oto były wykrzy
kniki naszych domorosłych „artystów", a 
zresztą i większej części publiczności. To 
samo pytanie nasuwać się będzie zapewne 
niejednemu z łodzian również przy obec
nej wystawie. 

W przewidywaniu tego właśnie, uwa
żam za swój obowiązek ludzki i „ łódzki" 
możliwe uprzystępnienie pojęcia o dzie
łach prof. Pankiewicza. Oczywiście dla 
każdego, kto śledził ruch ewolucyjny w 
malarstwie francuskiem począwszy, od zja
wiska tak przełomowego w historji malar
stwa, jak Sezanne, wiele rzeczy widzianych 
na wystawie obecnej będzie się wydawało 
zupełnie jasnemi. 

Prof. Pankiewicz jest malarzem najczy
stszej krwi. Operuje on wyłącznie czystym 
kolorem, stanowiącym syntezę malarstwa, 
stara się unikać środków pomocniczych 
przy budowie obrazu, wyrażając formę grą 
walorów. Jest to ujęcie formy prastare, le
żące najbardziej w tradycji malarstwa. — 
Najlepszym przykładem tutaj jest Rem-
brandt, u którego rysunek zatracał się 
wprost w przepięknej i głębokiej gammie 
kolorów, będąc częścią składową całości... 
Wizję obrazu oddaje prof. Pankiewicz na 
płótnie, tylko za pomocą impresji. Nie jest 
on jednakże impresjonistą; owszem, prze
szedł przez impresjonizm, i wyciągnąwszy 
z niego swoje konsekwencje, przeżywa dzi
siaj przełomowy etap powrotu do klasycy
zmu w malarstwie, czego najlepszym wy
razem jest obraz p, t. „Wnętrze pracowni" 
z dwiema postaciami kobiecemi, obraz sta
nowiący „clou" tegorocznej wystawy zbio
rowej w Paryżu u „Bernheim'a '. Swym pię
knym ujęciem formy, rysunkiem wydoby
tym czysto po malarsku jedynie zapomocą' 

że to gra orkiestra, złożona z kilku instru 
mentów. 

Węże zdawały się być oszalałe: jad są 
czył im się z zębów, podnosiły się ich wą
skie głowy i muzyka zdawała się je przy 
ciągać ku pogromcy. Ale w j i ewne j chwili 
jakaś tajemnicza moc odrzucała je w dru 
gi kraniec komnaty. Melodja stała się 
dzika, padały tony, ostre jak sztylety. 

Węże podnosiły się do góry, wyprę
żyły się i kolejno opadały na podłogę. 

Asri przyglądała się z zapartym odde 
chem: pierwszy raz w życiu widziała por 
dobny taniec; siedziała wśród stosu jedwa 
bnych poduszek i targała sznur białych 
pereł. Poznała, żc Simra jest mistrzem w 
swej sztuce i wiedziała o tem, że naraia 
on w każdej chwili swoje życie. 

Kuglarz zrobił teraz ostatnią próbę: 
na jedno mgnienie oka przestał grać. 

Rozerwał się nagle sznur pereł i rozsy 
pał się j>o marmurowych schodach, niby 
krople łez... 

Już znowu wyprężyły si« ciała wężów, 
i zwierzęta z sykiem otoczyły zaklinacza 
ale w chwili, kiedy chciały się na niego 
rzucić, zabrzmiała znowu ciche, muzyka, 
która odrzuciła je swym czarem daleko w 
bok. 

Melodja była coraz powolniejsza, tony 
brzmiały mięko i przeciągle. ^męczone 
węże popełzły wszystkie w jedno miejsce 
i bezradne nie miały nawet dość sił, aby 
unieść głowy. 

Pomocnicy Simry schwycili jednego po 
drugim, wrzucili do koszyków i zamknęli 
wieka. 

Simra odłożył flet na marmurowe scho 
dy, skrzyżował ręce na piersiach i igieł 
się w niskim ukłonie. A kiedy się pod
niósł i spojrzał na Asri, oczy jego były 
wielkie, czarne i błyszczące. . 

Asri lekko skinęła Cłową. Jak młody 
kociak, przeskoczył Simra marmurowe 
schód" 1 upadj na kolana przed iej kana-

koloru i walorów, gnębił poprostu wszyst
ko co wisiało dokoła. W poprzednich jego 
rzeczach, szczególniej pejzażach, widzimy 
cały burzliwy okres poszukiwań, jaki prze
żyła w ostatnich latach sztuka francuska, 
i stopniowe dojście do cichej i pięknej przy 
stani klasycyzmu. 

Józef Pankiewicz niewiadomo jest ulu-
bieńcem młodzieży malarskiej; duchem 
swym młodocianym i przeżyciami jest ra
zem z nią, z nią czuje i jest jej niezmiernie 
blizkim. 

To nie dostojna zaśniedziałość profesor
ska i tej przepaści, która zwykle dzieli mło
dzież od „dygnitarzy" sztuki, tutaj niema... 
Co do akwafort, które widzimy na wysta
wie to uważam za zbyteczne ich tłumacze
nie, tyle tylko powiem, że są to jedne * 
najwybitniejszych dzieł w tej dziedzinie 
sztuki. 

Zresztą sławne imię prof. Pankiewicza-
także w dziedzinie akwaforty, jest w szero* 
kim świecie nalepszym świadectwem oj 8 

niego. Artur Szyk-

Rozwój choreografji.' 
Balet pochodzi z włoskiego: ballare— 

tańczyć. 
Początki baletu sięgają końca piętna' 

stego wieku; pierwotnie był on .połączony 
z innemi sztukami teatralnemi. Pierwsze 
dzieło, podające zasady choreografii w y 
dał w 1588 r. Thoinet-Arbeau, kanonik z 
Longres p. t. „Orchesiographie". Balet 
podówczas miał miejsce z deklamacją ' 
ze śpiewami, z operą i z komedja. 

Dopiero Antoni Houbart de la Motte ** 
r- 1697 zreformował go przez nadanie roi* 
akcji dramatycznej i pewnego wyrazu 
sensualizmu. Mianowicie dopiero w ty" 1 

czasie wprowadzono do baletu po raz 
pierwszy kobiety, chociaż aż do końca 
ośmnastego wieku nie było żadnych zna* 
komitych tancerek. 

Do udoskonalenia baletu przyczyn'' 
się najwięcej Beachamp i Aupre. Od ich 
czasu to sztuka choreograficzna rozeszła 
się z Francji szybko po całej Europie • 
znalazła zastosowanie w baletach. 

Noverre w połowie ośmnastego wiek u 

odłączył zupełnie balet od opery i pod' 
niósł go do dramatycznej safistnoścj-
Vincencio Galreti w Kopenhadze poszedł 
w tym samym, co Noverre kierunku ' 
uzależnił taniec baletniczy od zasad dra
matycznych. 

Balet przechodził różne okresy roz' 
woju. Z czasem znaczenie jego podupadło-
Obecnie ogranicza się prawie wyłącznie 
na przedstawieniu trudniejszych ewolucji' 
Wzmogło się natomiast olbrzymio zna* 
czenie pierwiastka zmysłowego, który 
się niesłychanie rozwinął, przechodząc 
nawet ze sceny na posadzkę salonów. 

(ul . Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz. 

pą. Głowa Asri opadła na poduszki i v*? 
prężyło się jej młode ciało. 

.... Cisza i ciemność unosiły się nad 
ogrodami radży, a wielka i milcząca bo
gini przędła czarny welon nocy, poranny 
wiatr był jeszcze zbyt daleko, aby ten w* 
lon rozerwać 

W tem podniosła się zaSłona i na pro
gu komnaty ukazała się biała postać ra
dży. Zesztywniali z przerażenia jzerwak 
się z kanapy i patrzeli w nieruchomą 
twarz przybyłego. ^ 

Radża wyszedł z komnaty, ale żadne * 
nich nie uczyniło najmniejszego poruszę* 
nia aż do chwili, kiedy wrócił. Za nim 
postępowała służba. Radża wskazał ręką 
na koniec ogrodu. Simra zadrżał na ca
lem ciele: co go teraz czeka? Śmicrteln* 
go ogarnęła trwoga i upadł na marmurowe 
schody prowadzące do ogrodu. 

Kiedy się obudził, leżał w jakiejś p ł ' 
wnicy starego zamku, czy też w jakiejś ja
mie górskiej? Podniósł się, żadnego wyj; 
ścia. Ściany ociekały wilgocią, a na ziem* 
porozrzucane były kamienie. 

Do uszy jego dobiegł nagle cichy syki 
po chwili znowu i to ze wszystkich stron. 

Teraz poznaje: to syk szklanych wę
żów... Pełzną ku niemu szare i błyszczące 
wychodzą ze wszystkich szczelin... i d ł -
idą... 

Twarz Simry slałp. się czarn;i z przera 
żenią. Zrozpaczony oglądał się wo 

k o ł o . 
ale ze wszystkich stron spozierała na» 
śmierć i znikąd nie było ratunku. Przez 
chwilę stał i patrzał się na przezroczyste 
ciała wężów i na ich błyszczące oczy, a 

potem upadł z krzykiem, głową na ka
mienie... 

Kiedy po kilku godzinach służący radi f 
weszli zobaczyć, czy węże dokonały s**1*" 
go dzieła — zobaczyli przy szarym śwle* 
tltf leżącą kupę skłębionego czerwonego 
robactwa* 

1 Tłóra. LK* 

W. H- TOD der MUELBE. 

Szklane węże. 
Dolina szklanych wężów znana była 

W całej okolicy; tylko w tem jedynem 
miejscu, na południowych stokach Hima
lajów, żyły te dziwne stworzenia, których 
skóra zarówno jak i mięso były jednako
wo przezroczyste, tak, że wyglądały one 
jak ze szkła. Żyły w szczelinach skał i 
biada temu, kto zabłąkał się w ową zam 
knięlą dolinę! 

Cicho i bezszelestnie pełzały ku nie
mu, owijały się dokoła jego nóg, a polem 
całego ciała i ssać poczynały jego krew, 
a przezroczyste ich ciało stawało się wte 
dy, jak krew, czerwone. 

Przed szklanemi wężami nie było ża
dnego ratunku. Jedno tylko plemię góra-
lów, zamieszkujących Himalaje, posiadało 
tajemnicę zaklinania tych zwierząt, przy 
pomocy muzyki fletów. Przy dźwiękach 
owej zaczarowanej muzyki węże zaczyna 
ł y tańczyć i nie było rzeczy na świecie, 
którą możnaby było z tym tańcem poió-
wnać.... 

Plemię górali usilnie strzegło swej ta
jemnicy, a młodzi górale wędrowali jako 
znani kuglarze poprzez miasta ł wsie. Na
turalnie, rzemiosło to było bardzo niebez 
pieczne: wystarczył jeden fałszywy ton, 
lub chwila przerwy w muzyce, a już węże 
napadały na swego pogromcę i zanjm nad 
chodziła pomoc, wypijały krew ofiary. 

Miękka cicha noc unosiła się nad i -
grodami radży. Smukłe sylwetki palm 
odcinały się na ciemnym tle nieba, a ol
brzymie drzewa rzucały nieprzenikniony 
cłeó. Kwiaty napełniały powietrze silnym 
zapachem, a ciszę nocy przerywał daleki 
krzyk zwierza. 

Młoda małżonka radży leżała na ka
napie wpośród jedwabnych poduszek. W 
przytłumionym świetle ukrytych lampek 
twarz księżnej miała odcień jasnego bron 
zu. Biała, z jedwabnej materji jej szata 
spięła była na piersiach olbrzymim szma 
ragdem. U stóp marmurowych schodów, 
które z komnaty księżnej prowadziły do 
ogrodu, stał Simra, zaklinacz wężów. 

Asri patrzała na niego i myślała sobie 
o" tem, żc dawniej w czasach swego dzie
ciństwa często widywała podobnych ludzi 
tak bardzo różniących się od tych, którzy 
ją teraz otaczają. 

Pokornie patrzył młody kuglarz w oczy 
księżnej, a ją przebiegał dziwny dreszcz 
trwogi, który był dla niej jakby wspomnic 
niem dziecinnych lat. 

W swej ojczyźnie, w dolinie Himala
jów, widywała często taniec szklanych 
wężów. Było to urozmaicenie, nieodzo
wne przy każdej uroczystości. 

Pamięta ów wieczór, kiedy radża przy 
jechał po nią do domu jej ojca. I na olbrzy 
mim wielbłądzie powiózł ją w swoje rów
niny ten milczący człowiek, o czarnych 
przenikliwych oczach, który dnie całe spę 
dzał sam jeden w pośród różnych papie
rów i manuskryptów. 

Księżnr skinęła głową. Simra skrzy
żował ręce na piersiach *i zgiął się w ni
skim ukłonie. Podniósł leżący na ziemi 
tlet z barobusu i słoniowej kości i skinął 
na stojącyUi przy drzwiach chłopców, kto 
rzy wnieśli do komnaty dwa zamknięte 
koszyki Błyskawicznym ruchem zdjęli 
wieka i szybko odskoczyli w bok. I nagle 
popłynęła przeciągła melodja, jakgdyby 
muzyka organów brzmiały tajemnicze, 

I pełne zaklętej mocy, tony. Posłusznie i 
i bezszelestnie wypełzły węże i na zielo-
nyir. dywanie błyszczały i c i przezroczyste 
ciała jak' kryształ i rubiny. ' 

^Melodja stawała się coraz szybsza i 
córa?: bardziei zawrotna, zdawałoby sie. 
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Konferencja prasowa w województwie łódzkim 
Echa sprawy teatralnej . -- Jak się odbyły wywiady z p rem jerem Sikorskim? Urzędnik 

państwowy P. A. T., czy spótpracownik prywatnej redakcji? 
0 

• I J X T . . . . . . J T- U _ ; _ L_: J _ • 1 • I_4 1-1. . I 1__ L W* dniu wczorajszym odbyła się w wo 
Ifcwództwie łódzkim druga już z kolei za 
Urzędowania p. wojewody Remboskiego, 
konferencja prasowa. Zebranych dzien
nikarzy przyjął w zastępstwie p. wojewody 
szef departamentu kultury i sztuki p. prof. 
Raciborski. 

Zagajając zebranie, prof. Raciborski pod 
kreślił, iż urząd wojewódzki zdaje sobie 
8Prawę z doniosłości utrzymywania blis
kiego kontaktu ź prasą, przyczym wska
zał, iż brak kontaktu tego niejednokrotnie 
odbija się ujemnie zarówno na ścisłości in
formacji prasowych, jak i na urzędach pań
stwowych. 

W dalszym ciągu swych wywodów prof 
Raciborski poruszył sprawę już w prasie 
°mawianą, a mianowicie: rzekomego zaka-
z u grania sztuki p. Kadena-Bandrowskiego 
"Karty w las". Obecny na zebraniu refe
rent prasowy komisarjatu rządu p. Lewan
dowski udzielił prasie następujących cieka
wych wiadomości: o zakazie grania wogóle 
nigdy nie było mowy. Komisarjat rządu 
wstrzymywał jedynie wystawienie sztuki, 
gdyż teatr miejski nie przedstawi! we właś
ciwym czasie egzemplarza do cenzury. 
Wszelkie" rekursy w tej sprawie do woje
wództwa były zatem bezcelowe, gdyż 
wstrzymanie sztuki jest kwestją wyłącznie 
formalną i wynika z winy samego teatru. 
Ze względu na treść komisarjat rządu nie 

dopatrzył się w sztuce żadnych cech nie
cenzuralnych i sztuka będzie wystawiona 
w najbliższych dniach. Obecny dyrektor 
teatru p. Barwiński skonstatował, iż opóź
nienie formalne w sprawie dostarczenia 
egzemplarza było winą samego autora, któ
ry nie zdradził ani słowem, że sztuka jego 
nie była w Warszawie cenzurowana. Obec
ni uznali całkowicie poprawność stanowi
ska zarówno komisarjatu rządu, jak i wo-
wództwa. W dyskusji okazało się, iż wia
domość o rzekomym zakazie ze strony ko
misarjatu rządu rozpowszechniona była 
przez referat prasowy magistratu, który 
powinien już z racji swego oficjalnego stem. 
pla bardziej dbać o całkowitą ścisłość i wia 
rogodność informacji. Przy omawianiu gło
sów prasy warszawskiej, która rozpisała 
się o „aferze teatralnej" w Łodzi podkre
ślano jednogłośnie, że jest to grubeml nić
mi szyta reklama dla nowej sztuki. Nie 
przesądzając zgoła jej wartości scenicznej 
musimy zaznaczyć, że ten iście amerykań
ski ,,bluff" reklamowy bynajmniej nie idzie 
w parze z głośnym nazwiskiem autora. 

Następnym punktem porządku dzien
nego konferencji była sprawa niedawnego 
zbiorowego wywiadu prasy łódzkiej z pre-
mjerem Sikorskim. Okazała się mianowi
cie, że w oficjalnym programie, przyjęcia 
premjera rozmowy z prasą nie były prze
widziane i zostały urzeczywistnione do

piero dzięki energicznej interwencji redak 
cji „Republiki", reprezentowanej przez dr. 
Kirkiena. Zebrani przedstawiciele prasy 
czynili w obszernej dyskusji aluzje do Pol
skiej Ajencji Telegraficznej. Zgodnie ze 
zwyczajem przyjętym na terenie sejmowym 
P. A. T. podczas wszelkich konferencji u-
rzędowych nie korzysta z żadnych przywi
lejów i urzędzie, gdzie obecny jest jej współ 
pracownik, mogą być także obecni przed
stawiciele każdej redakcji. Zasadę tę pod
czas pobytu premjera Sikorskiego pomi
nięto, gdyż podczas narad -premjera z prze
mysłowcami i robotnikami dopuszczony był 
na salę współpracownik P. A. T., nato
miast prasa była wykluczona. Rzecz kompli 
kuje się jeszcze o tyle, ie wspomniany 
urzędnik Ajencji Telegraficznej p. Zielina 
jest jednocześnie współpracownikiem jed
nego z pism łódzkich i w sposób zgoła nie
lojalny wyzyskują swój urząd państwowy 
dla reklamowania swego pisma w komu
nikatach ajencji. Wszyscy obecni łącznie z 
przedstawicielem redakcji zainteresowane
go pisma zaprotestowali przeciw nietaktów 
nemu postępowaniu p. Zieliny i postanowili 
wszcząć akcję zmierzającą do sanacji sto
sunków pomiędzy P. A. T., a prasą. Na za
kończenie konferencji zebrani zwrócili się 
do p. profesora Raciborskiego, ażeby zech
ciał zawiadomić p. wojewodę o licznych 

[represjach prasowych stosowanych przez 

władze administracyjne, jak naprzykład: 
wytaczanie procesów prasowych za „prze
stępstwa" na które w Warszawie nie zwra
ca się najmniejszej uwagi. 

* •• o 
Wobec ukazania się w prasie warszaw

skiej i łódzkiej notatek w sprawie rzeko
mego zakazu wystawienia sztuki J. Kaden 
Bandrowskiego p. t. „Karty w tas", komi
sarjat rządu na m. Łódź komunikuje, iż za 
kaz taki nigdy nie miał miejsca, a wiado
mość tego rodzaju powstała prawdopodo
bnie na skutek tego, że komisarjat rządu 
na m. Łódź otrzymawszy utwór powyższy 
zbyt późno i' to tylko w jednym egzempla" 
rzu a nie w dwóch, jak tego żądają odnośne 
przepisy, nie mógł ze względów technicz
nych zadecydować przed dniem 6 kwietnia 
23 r. sprawy zaaprobowania tej sztuki, tak 
że premjera musiała być odłożona. 

Żądanie komisarjatu rządu na m. Łódź 
przedstawienia dwóch egzemplarzy sztuki 
J . Kaden-Bandrowskiego, dotąd nigdzie je 
szcze nie wystawionej, do zaaprobowania, 
nie było środkiem wyjątkowym, lecz ople 
rało się na art. 2 rozporządzenia minister 
stwa spraw wewn. w przedmiocie przepi
sów wykonawczych do dekretu o widowi 
skach nakładającym myśl art. 1 tegoż de
kretu (Dz. pr. 19 Nr. 14 poz. 177) odnośny 
obowiązek na dyrekcję teatrów. 

Wiadomości bierne. 
K W I E C I E Ń 
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D Z I A Ł E K . 
W piątek odbędzie się Rada ministrów 

•Ja której m- In. zdecydowany będzie do
datek procentowy dla urzędników pań
STWOWYCH na miesiąc kwiecień w wysoko 
»ci ustalonej przez państwowy urząd sta
t y c z n y . 

Dodatek ten będzie wypłacony natych 
tolast po uchwale Rady ministrów, t j . naj-
°6źnlel w poniedziałek. 

Rozbudowa sanatorjum miejskiego w 
Chojnach. Okr. urząd ziemski w Piotrko
wie zwrócił się do magistratu o wydanie 
^Pinji w sprawie zamierzonej parcelacji 
maj. Chojny, należącego do p. O. Zimtncr-
|!}ana. Wychodząc z założenia, że majątek 
Chojny leży w sferze interesów miasta i 
Krunfy te mogą być wykorzystane dla 
Przewidywanego rozszerzenia sanatorjum 

lekkogruźliczych w Chojnach. Magi
strat wydał opinję odmowną. 

Podwyższenie opłat kominiarskich. Na 
skutek podania łódzkiego cechu kominia-
tzV, magistrat postanowił podwyższyć 
""zykrotnie opłaty za roboty kominiarskie, 
wVkonywane w-roku bieżącym. 

Półkolonie dla dzieci. Magistrat posla-
•J°wił na wniosek wydz. op. społ. urzą-
|jzić w roku bieżącym półkolonje letnie 

dzieci w parku 3-go Maja w miesiącach lipcu | sierpniu. Półkolonje, które 
Jrwać będą po 8 godzin dziennie, od godz. 
* rano do godz. 5 po pol-, obliczone są na 
1500—2000 dzieci. 

Kary za niedopełnienie obowiązku 
°xkolnego. W tygodniu od 2 do 7 kwietnia 
• o . za nieposyłanie dzieci do ,szkoly z 

Wyroków komisji powszechnego naucza-
n | a odbyli kary aresztu: 1 ) ldziaszczyk 
•!°zef, Dolna 6" — 1 dzień, 2) Klonowicz 
Antoni, Tepera 1 : - dzień, 3 ) Aleksandro
wicz Moryc, Jakuba 12 — 5 dn:. 
. Obchód Jubileuszu szkoły handlowej 
""Dlectwą łódzkiego. W tych dniach, STO

sownie do zapowiedzi, komitet obchodu 
JUBILEUSZU 25-lccia szkoły handlowej 
* uPiectwa łódzkiego zwołał ogólne zebra-
" ! € maturzystów tej uczelni w celu ustale
nia programu uroczystości-

zebranie zagaił p. Kukulak, oddając głos 
dyrektorowi uczelni p. ldźkowskientii. ce-
' c m zreferowania programu obchodu. Po 
-poznaniu zebranych z oroiektami radv 

pedagogicznej, powołano prezydjum ze
brania w osobach: przewodniczącego p-
Z. Fiedlera i asesorów pp. Turskiego, 
Waszkiewicza, Kukulaka, Klossa i sekre
tarza p. Morsztynkiewicza. 

Sekretarz komitetu organizacyjnego p. 
Kukulak zdał sprawozdanie z dotychcza
sowej działalności i wysunął dwa pro
jekty: 1) 'założenia koła maturzystów 
szkoły handlowej kupieCtwa łódzkiego i 
2) rozesłanie do maturzystów ankiety. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono utwo
rzyć koło maturzystów i upoważniono ko
mitet organizacyjny jubileuszu do opraco
wania statutu. 

Następnie wpłynął wniosek kilku ze
branych utworzenia funduszu na tablicę 
pamiątkową dla upamiętnienia poległych 
za wolność ojczyzny kolegów i włączenia 
do uroczystości jubileuszowych aktu od
słonięcia tej tablicy. Wniosek ten zebrani 
jednogłośnie uchwalili. 

W sprawie treści ankiety zabierali głos 
pp. Waszkiewicz, Łubieński, dyr. Idźkow-
ski i prefekt ks. Siennicki. Po zapoznaniu 
się z treścią ankiety, oczytaną przez p-
Kukulaka, uchwalono przyjąć treść tę jako 
materjał dla rady pedagogicznej, na którą 
włożono obowiązek jej uzupeln«cnia i na
stępnie rozesłania ankiety do maturzy
stów. • 

Sprawa składek i ofiar na fundusz jubi
leuszowy i na tablicę pamiątkową została 
załatwioną w ten sposób, iż dla dotych
czas studjnjących maturzystów ustalono 
minimum 5 0 0 0 marek, ustalenie zaś mini
mum składki dla już zarobkujących ma
turzystów przekazano komitetowi organi
zacyjnemu. Wybór komitetu organiza
cyjnego uroczystości uskuteczniono przez 
delegowanie do niego przedstawicieli 
wszystkich roczników szkoły, uwzględnia 
jąc jednak tych maturzystów, którzy stale 
przebywają w Łodzi. 

Ustalono następujący skład komitetu,: 
rok 1 9 0 3 — Fiedler, Łubieński i Turski ; 
1 9 0 4 — Heiman: 1906 — Lindner; 1 9 0 7 — 
Bogusławski, Wścieklica i Goldstadt; 
1 9 0 8 — Waszkiewicz, Żmigród i Siniano-
wicz: 1 9 0 9 — Dzieniakowski, Pfeifer i Da-
berhtit; 1 9 1 0 — • Rachwalski i Hibner; 
1 9 1 1 — Kukulak i Kozaiieckl; 1 9 1 2 — So-
siński. Zarzycki i Kowalski; 1 9 1 8 — Snay 
i Mjndelsort; 1 9 1 9 — Rosicki, Resigcr i 
BucWński- 1 9 2 0 — Thomine i Boryslawski; 
1921 — Zawadzki, Pawliński i Dmochow
ski: 1 9 2 2 — Gajdziński i Marzyński. 

1 W iyplhych wnioskach zabrał glos p. 
Jóźwhiskj, interpelując w sprawie tych 
kolegów, którzy nic dopełnili obowiązku 
SŁUŻBY w walkach za ojczyznę w 1920 r-, 
oraz tych .którzy znalazłszy się na poli
technice w Gdańsku wstąpili do korpora
cji niemieckich. V 

Postanowiono kolegów takich wyklu
czyć i kola i -zjazdu; w tym, celd'.przewo
dniczący ogólnego zebrania, zwróc i ł 1 się 
do ebecnych z prośbą o powiadomienie 
komitetu organ- zjazdu i jubileuszu o ia 
kich wypadkach. 

Dodatkowe zebrania kontrolne 
roczn. 1883-1899. 

Imienne wezwania rozsyłane nie będą. 
Rezerwiści roczn- 1883—1899, 
1. którzy otrzymali karty powołania, 

lecz w wyznaczonym terminie nie zgłosili 
się, 

2- którym karty powołania zostały do
ręczone po wyznaczonym do stawienia 
się na komisje terminie, • 

3- którym karty powołania nie zostały 
doręczone, wskutek niepodania lub N IE

WŁAŚCIWIE wskazanego przy rejestracji 
miejsca zamieszkania, 

4. którzy dla braku dowodów wojsko
wych lub osobistych nie fliogli być osta
tecznie załatwieni przez komisje, 

5- rezerwiści roczn. 1897 kategorii C. 
jeden, C- dwa i „ B " (czasowo niezdolni), 

6. rezerwiści roczn- 1Ą95 i 1896 kate
gorii „ B " (czasowo niezdolni), którzy na 
komisje kontrolną dotychczas nie stanęli, 
zgłoszą się dodatkowo na 'komisje kon
trolne o godz. 8 rano w następującym 
porządku: 

Komisja Nr. 1 
(ul. Zachodnia Nr. 53, parter) 

14 kwietnia r- b. roczn. 1894 o nazwiskach 
od lit- A do K i 

16 kwietnia od lit. L do Z. 
17 kwietnia r. b. rocz. 1886 o nazwiskach 

od lit- A do Z. 
Komisja Nr. 2 

(ul. Wschodnia Nr. 57, oficyna, 2 piętro) 
13 kwietnia r- b. rocz. 1897 o nazwiskach 

na lit. A do K i 
14 kwietmia na lit. L do Z. 
16 kwietnia r- b- rocz. 1898 o nazwiskach 

na lit- A do Z. 
17 kwietnia r. b. rocz- 1887 o nazwiskach 

na lit. A do Z. 
Komisja Nr. 3 

(Aleja 1-go Maja Nr- 2) 
14 kwietnia r. B. rocz. 1899 o nazwiskach 

na lit- A do Z. 
16 kwietnia r. b. rocz. 1891 o nazwiskach 

na lit. A do L i 
17 kwietnia na lit- Ł do Z. 

Komisja Nr. 4 
(Helenów) 

14 kwietnia rS b. rocz. 1896 o nazwisKach 
na lit. A dó Z. 

16 kwietnia r- b. rocz. 1892 o nazwiskach 
na lit. A do K i 

17 kwietnia na lit- L do Z. 
Komisja Nr. 8 

(ub Zachodnia Nr. 26, oficyna, 1 piętro1) 
16 kwietnia r. b. rocz. 1895 o nazwiskach 

na lit- A-do Z. 
17 kwietnia r. b. rocz. 1885 o nazwiskach 

na lit. A do Z. 
Komisja Nr. 6 

(ul. Napiórkowskiego Nr. 62) 
16 kwietnia r-'b- rocz. 1893 ó nazwiskach 

na lit- A do Z. 
17 kwietnia r- b- rocz. 1888 i 18S4 o na« 

zwiskach na lit. A do Z. 
Komisja Nr, 7 

tul. Zakątna Nr. 82) 
16 kwietnia r. b- rocz. 1890 o nazwiskach 

* na lit- A do Z. 
17 kwietnia r. b. rocz- 1889 i 1883 o na

zwiskach na lit- A do Z. \ 
U w a g i : 
1. Zgłaszający się winni mieć dowód, 

stwierdzający tożsamość osoby. 
2- Ci, którzy pomimo doręczonych im 

w swoim czasie kart powołania nie zgło
sili -się, winni przedstawić poświadczone 
przez odnośne władze dowody stwierdza
jące niemożliwość stawiennictwa w wy
znaczonym w karcie powołania terminie-

Komendant P- K. U. Łódź-miasto 
(—) L e s i e c k i, podpułkownik. 

Alcadcmja żałobna ku czci prol. Bromberg 
Bylkowskiego. W niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 
4-cj po południu odbędzie się w sali Folharmonii 
uroczysta alcadcmja żałobna poświęcona pamięci 
niedawno zmarłego prol. Zygmunta Brombcrg-Byt 
kowskiego. Na program wspomnianej uroczystości 
żałobnej złożą się produkcje muzyczne łódzkiej 
orkiestry Filharmoniczncj pod dyr. Teodora Ry
dera/pleśni odtw-preone przez chór „Hazomlru" 
pod'dyr. dyrektora Fajwysryea, oraz przemówienia 
charakteryzujące twórczość i działalność zmarłego 
w dziedzinie nauki, literatury, sztuki oraz działal
ność na polu pracy społecznej, (bip) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj przedstawienie dla 

zrzeszeń robotniczych „Horsztyński" J. Słowac-
KIEGOT w którym K. Adwentowicz przypomni si< 
ł.odzi tragiczną postacią starego konfederata. Obok 
Adwentowicza główne role odtworzą dyr. Barwa* 
SKI (Hetman) i Szyndler (Szczęsny). 

W piątek premjera sztuki Kadcna-Bandrow-
skiegó.,,Karty w tas", która z powodu natury ery 
sto administracyjnej została odłożoną do piątku 
13 b. m. 
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I. 
O czystość aktu wyborczego. 

Istotnym wymogiem czystości wybo
jów jest wyłączenie od aktu wyborczego 
tycb osób, które z mocy prawa nie mogą 
wybierać. 

Ordynacje wyborcze zarówno miejskie, 
jak i sejmowe zawierają szczegółowe po
stanowienia, umożliwiające należytą sele
kcję list wyborców. Nasze ordynacje wy
borcze do sejmu i senatu, uchwalone przez 
sejm ustawodawczy w dniu 28 lipca 1922 
r., nakazują w tym edu wyłożenie list wy
borców do przejrzenia na przeciąg 14 dni 
i uprawiają przeglądających listy do. ro
bienia notatek i wyciągów ze spisu (art. 
35). Zarazem uprawnia się każdego oby
watela do wniesienia do komisji obwodo
wej reklamacji przeciw wpisaniu kogokcl-

• wiek nieuprawnionego. Ważną również za
letą tych ordynacji wyborczych jest szcze
gółowe wyliczenie kar, z któremi łączy się 
pozbawienie prawa wvbierania (art. 3). 

Inaczej ujęta jest sprawa tych gwaran
cji w dekrecie o wyborach do rad miej
skich. Nie mamy tu tak rozległego, jak przy 
wyborach do sejmu i senatu, czasokresu 
dla sprawdzania list wyborców. Dekret 
ten stanowi, że listy mają być udostępnio
ne obywatelom dla sprawdzania jedynie w 
ciągu 3 dni. Ale dekret przewiduje sporzą
dzenie wykazów, osób, pozbawionych pra
wa wybierania, ; w ten sposób zabezpie
cza akt wyborczy od udziału osób zdy
skwalifikowanych. Jest rzeczą oczywistą, 
że te negatywne wykazy mają nader donio
słe znaczenie dla czystości aktu wybor
czego. 

O wartości tych wykazów decyduje w 
pierwszym rzędzie ich kompletność i ści
słość, co znów zależne jest od tego', ż jakie
go źródła czerpane są wiadomości o pozba 
wieniu lub uszczepleniu praw poszczegól
nych mieszkańców. Referat wyborczy wy
brał źródło w danym wypadku nieautoryta-
tywne i bezwzględnie nieodpowiednie, raia 
nowicie właścicieli kamienic. Od nich za
żądał sporządzenia wykazów osób, pozba
wionych praw wzgl. uszczuplonych w nich 
za zasadzie prawomocnego wyroku. Pomi 
jamy możność rozmaitych nadużyć, dlamiejskiej. (bip). 

której wrota stoją na oścież otwarte, wy
starcza nam, że informatorami o stanie pra
wnym mieszkańców mają być osoby, dla 
których pojęcie stanu prawnego jest często 
całkiem obce. 

Referat wyborczy, skoro chce sprostać 
swemu najważniejszemu zadaniu, musi zejść 
z fałszywej drogi i zwrócić się po wiado
mości o stanie prawnym osób do władz pu
blicznych, przedewszystkiem sądowych, w 
danym razie jedynie miarodajnych. 

Tylko te władze mogą być źródłem wia
domości, od których ścisłości w. niemałej 
mierze zawisła czystość aktu wyborczego. 

W. T. 

Z GŁÓWNEGO KOMITETU WYBOR
CZEGO. 

Główny komitet wyborczy pod przewód, 
nictwem sędziego Kabla odbywa codzien
nie w lokalu rady mieiskiej zebrania w spra 
wach związanych z zbliżającemi się wybo
rami. Ustalone już zostały obwody, oraz 
wszystkie lokale wyborcze. W skład komi
tetów obwodowych wchodzą przedstawi
ciele wszystkich sfer zawodów wolnych. • 

(bip). 
SPORZĄDZANIE LIST WYBORCZYCH. 

W piątek o godz. 8-ej rano w sali rady 
miejskiej rozpoczyna się praca nad ułoże
niem listy wyborczów. Układanie list odbę
dzie się w 2 zmianach: porannej od 8 rano 
do 4 po pol. i poobiedzie od 4 i pół do 12-ej 
i pół w nocy. Praca potrwa 5 dni i wynagro 
dzenie wynosi 15.400 mk. dziennie. Zapisani 
do pracy podpisują odnośne deklaracje z o-
bowiązkiem do sumiennego wykonania po
wierzonej im pracy. (bip). 

ZWIĄZEK KUPCÓW I PRZEMYSŁÓW* 
CÓW WOBEC WYBORÓW. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu zwią
zku centralnego kupców i przemysłowców 
województwa łódzkiego postanowiono do 
wyborów wystąpić samodzielnie i wystawić 
własną listę kandydatów do przyszłej rady 

Sprawy komunalne Łodzi. 
TANIE KUCHNIE MIEJSKIE. 

Po dokononej reorganizacji istniejących 
przy wydz. op- społ. tanich kuchen miej
skich, pozostały obecnie następujące 
kuchnie: 1) centralna dla dzieci w parku 
„Żródliska", 2) dla inteligenji przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 92 i 3) prowadzona 
według rytuału żydowskiego przy ul. 
Jakóba 10. Ta ostatnia oddana została w 
całkowity zarząd t-wa „Talmud-Tora". 

Z WYDZIAŁU HANDLOWO-GOSPO-
DARCZEGO. 

Wydział handlowo-gospodarczy nabył 
większe transporty szmalcu amerykan 
skiego, który sprzedaje kooperatywa 
związkom bez ograniczenia 
17,000 marek za klg. 

i 
po cenie 

WALKA Z GŁODEM MIESZKANIOWYM 
Na posiedzeniu w dn. 10 b. m. magistrat 

postanowi! na wniosek wydziału budo
wnictwa wydzierżawić grunta miejskie 
w celu pobudowania na nich domów mie
szkalnych, następującym spółdzielniom 
mieszkaniowym: 

1) Tow. budowy domów dla oficerów 
część gruntów przy ul. Zagajnikowej, 
obszaru 10810,38 met. kwadr.; 

2) 1-ej spółdzielni mieszkaniowej grun

ty przy ul. Dzielnej, obszaru 10956,57 met< 
kwadr.; 

3) spółdzielni pracowników kolei pań
stwowych część gruntów przy torze kali
skim, obszaru około 10000 met. kwadr. 

W razie niewykorzystania gruntów 
przez powyższe spółdzielnie w ciągu 3-ch 
lat tracą one prawo dysponowania dzierżą 
wionemi terenami. Uchwala magistratu 
wymaga w myśl obowiązujących przepi
sów zatwierdzenia ze strony władz nad' 
żorceych. 

O HYpJENĘ W MIEŚCIE. 
Wydział zdrowotności publicznej przed 

łożył 36 właścicieli nieruchomości do od 
powiedzialności sądowej za nieposiadanie 
w swych domach regulaminu sanitarno 
porządkowego, obowiązującego na terenie 
m. Łodzi. 

Dla uniknięcia dalszych kar przypoml 
na się, iż na- zasadzie § 28 tegoż reguła 
minu wszyscy właściciele nieruchomości 
w m. Łodzi obowiązani są wywiesić 
wspomniany regulamin w bramie na w l 
docznem miejscu. 

Nadmienia się, iż po odbiór regulaminu 
za opłatą 500 marek należy się w dalszym 
ciągu zwracać do W. Z. P , dział sąnitar 
ny, pokój Nr. 10 (Plac Wolności 1) w go
dzinach rannych. 

Walka z lichwą. Kierownik referatu do 
walki z lichwą dr. Grabowski zwołuje w 
najbliższych dniach szereg konferencji 
orjentacyjnych z zainteresowanemi sferami 
kupieckiemi celem ustalenia sytuacji, jaka 
wytworzyła się na rynku spożywczym w 
związku z ciągłym śrubowaniem cen na nie 
które artykuły pierwszej potrzeby. 

. Ponieważ piekarze na podstawie prze 
prowadzonej kalkulacji stwierdzili, że po 
dotychczasowych cenach pieczywa sprze
dawać nie mogą, a to z powodu tego, że 
producenci rolni wyśrubowali ostatnio zby 
tnlo ceny mąki a szczególnie czynią to 
młynarze kaliscy, przeto kierownik refe
ratu do walki z lichwą postanowił cały sze 
reg młynarzy pociągnąć do surowej odpo
wiedzialności, ponieważ przedstawiona 
przez nich kalkulacja jest zbyt wygóro
wana, (bip) 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁOn7-
Hotel „Europejski": S. Rozensztrauch z War 

zawy, B. Piotrowski z Kielc, J. Landau t Zawicr 
Kuoermau z Warszawy I. Alb et r. War-M. 

szawy, S. Mitelbcrg z Kałuszyna, I. Sternbcrg 
Wiednia, T. Opeskin z Rygi, I. Halpern z Równa, 
Ch. Kasman z Kozienic, S. Lubliński-Stuczyński 
Slonima. 

Hotel „Polon|a": W. Worona, A. Szadkowska 
K. Roskowski, K. Dobiecki, O. Mincchos, A. Gelb 
lis* z Warszawy, M. Gliner ze Lwowa, A. Czarne 
cka z Torunia, B. Więckowski z Lublina, F. Reda 
wy z Londynu, F. Szwłąty z Poznania, J. Drezn*r 
z Krakowa, B. Aftergut z Krakowa, F. Cholewa 
Rypina, J. Glat z Radomia, M. Barczyk z Lasku 
B Joskowicz z Poznania, H. Sztrochlic z Będzina 
M. Koper, E. Dobiecki z Lublina, J, Bergman 
Baranowicz, M. Wolfowicz z Kielc, J. Ksielcwska 
z Sieradza, S. Gebet z Zamościa, A. Goldberg, D 
Goldbcrg z Warszawy, B. Rosiński z Płocka. 

Hotel „S«Toy"s J. Kcmpnc-r z Warszawy, S 
Rapaport, A. Fischer z Bielska, L, Gutraan z Bę
dzina, S. Keller z Tarnowa, E. Goldman ze Lwowa 
M. Katz z Przemyśla, A. Kon, E. Biernacki, T. Mer 
gel, W. Lenczewski, E. Żebrowski, H. Pachniewska 
Dzierżanowski E. Jastrzębcówna, H. Bożewska 
Warszawy, D. Urbach z Katowic, K. Subirzc 
Kutna, J. Szpiro, N. Cukier z Warszawy, S. Ziegler 
z Berlina, S. Lewkowicz z Wiednia, A. Prużański 
W. Wrześniewski, A, Zusman, f . Knobel z War
szawy. : 

Walka z pijaństwem. 
Co w tej sprawie zamierza przedsięwziąć starostwo. 

Starostwo łódzkie zwróciło się do 
wszystkich wójtów i posterunków policji 
w powiecie z okólnikiem w sprawie, zwal 
czania pijaństwa-

Okólnik ten między innymi, podkreśla, 
ze zarówno z raportów policyjnych, jak 
też i rozpraw administracyjno-karnych, 
wynika że opilstwo w społeczeństwie za
puściło głębokie korzenie, że każde tłum-
niejsze zebranie, targi, jarmarki, uroczy
stości narodowe i familijne dają sposob
ność do upijania się-

Wynikają stąd bardzo zgubne skutki, 
ponieważ spycha, tp ludzi do rzędu naro
dów pozbawionych kultury, niszczy zdro 
wie, a ciężką zapracowane pieniądze 
wpycha w kieszenie obcym przeważnie 
elementom, z których rekrutują się szyn-
karze. 

Opilstwu zawdzięczać należy również 
apatje społeczeństwa do pracy humani
tarnej, kultury, oświaty i staanu ekono
micznego.- .Aby więc wyrwać społeczeń
stwo z tego odrętwienia poleca sie woj
om, sołtysom i'posterunkom policyjnym 

aby z całą energją wystąpiły do'walki w 
kierunku tępienia tajnych szynków, jako 
roznosicieli owej zgnilizny moralnej. Scze 
golnie przeciwko , restauratorom i kon

cesjonowanym handlarzom wódek 1 na
poi alkoholowych, joka też przeciw pi wiar. 
niom — prócz wymienionych kar przewi
dzianych ustawą — wystąpi starostwo'z 
wnioskiem o. zamknięcie cofnięcie konce
sji. Winni przekroczenia tych ustaw kara
ni będą za pierwszym razem grzywną do 
20-000 mk- i aresztem do jednego miesiąca 
za drugim razem do 160.000 mk. i 3 mie
sięcy- • ' 

Okólnik zwraca się również do ludno
ści, aby ta udzielała organom władz gmin 
nych i policyjnych pomocy i poparcia, bip 

. V . • " 
W związku z intensywną walką podję

tą ostatnio przez starostwo w kierunku 
zmniejszenia wypadków, zakłócenia po
rządku przez pijaków i wogóle walką } 
opilstwem na ostatniem posiedzeniu komi
sji db-wąlki z alkoholizmem na powiat 
łódzki pod przewodnictwem referenta s',a 

rostwa Y. Kłoska w obecności przedstawi
cieli ministerstwa zdrowia publicznego, 
władz skarbowych, urzędu skarbowego 
akcyz i monopolów, oraz sejmiku łódz
kiego, po rozpatrzeniu szeregu spraw ska 
zała ogółem'22 osoby 2 sprawy umorzyła-
a jedną skierowała do sądu pokoju, bip. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Daktyloskopia zwichnęła Adamowi Brzeziń

skiemu karjerę życiową. 
W czerwcu r. ub. Ewa Dolińska za

meldowała w policji, że niejaki Ignacy 
Rozmarynówski usiłował ją zgwałcić. 
Zatrzymany i zbadany przez policję Roz
marynówski nie przyznał się początkowo 
do zarzuconego mu czynu- Za pomocą 
daktyloskopji urząd śledczy stwierdził, że 
zatrzymany osobnik fałszywie podaje się 
za Rozmarynowskiego, gdyż faktycznie 
jest on Adamem Brzezińskim, poszukiwa
nym przez policję za cały szereg prze
stępstw. 

Wówczas B. przyznał się do kilku kra 
dzieży, do ucieczki z więzienia łęczyckie
go i do rozboju we wsi Zimnawoda, gm-
Brużyca pow. łódzkego. Opisał on to w 
sposób następujący: na 2 tygodnie przed 
świętami Wielkiejnocy wraz z Leopoldem 
Radnikowskim udali się na szosę pomię
dzy Kochanówką, a Aleksandrowem do 
domku stojącego na uboczu. W mieszka
niu było 2-je ludzi, mężczyzna i kobieta, 
którym Radzikowski zagroził rewolwe
rem, a Brzeziński zażądał wydania pie
niędzy. Po kilkunastu minutach obecna 
wydala im 6-000 mk- twierdząc, że więcej 
pieniędzy nie ma. Wobec czego napastni
cy odeszli. 

. W czasie aresztowania B- odebrano mu 
rewolwer systemu „Nagan", 5 naboi, 2 gil
zy, sztuczne wąsy i chusteczkę jedwabną. 
Tym właśnie rewolwerem, jak zeznawał 

Radzikowski groził poszkodowany. Ida4 

za Wskazówkami B. policja ustaliła, ż e 

napad o którym on mówił rzeczywiście 
miał miejsce we wsi Zimnawoda na zag r 0 

de Franciszka Szutenbach. Do mieszka
nia wpadło 4-ech napastników grozili re
wolwerem. W mieszkaniu była Szutenba-
chowa ze swym służącym Stanisławem 
Małeckim, który widząc napastników P 0 ' 
cząt krzyczeć. Jeden z napastników strzo 
lił do Małeckiego, lecz chybił. Krzyk Ma' 
leckiego usłyszał sąsiad i wystrzelił, co 
spłoszyło napastników. 

Pociągnięty do odpowiedzialności sa* 
dowej B. się nie przyznał twierdząc, że 1" 
to go w policji, dlatego też złożył fałszy
we zeznanie. Szczegóły napadu miał po
dać w policji dlatego, że jadąc pewnego 
razu tramwajem z Łodzi do Aleksandro
wa posłuchał rozmowę 2 pasażerów, któ
rzy opowiadali o tym napadzie i nawet & 
tramwaju wskazywali miejsce, gdzie zo
stał dokonany. 

Sprawę tę rozważał sąd okręgowy ^ 
składzie sędziów Cynarskiego ł (przewód 
•njczącego) Arnolda i Wyżynkiewicza. 

Oskarżony Brzeziński na rozprawie sa 
dowej również nie przyznał się do winy-

Sąd po naradzie ogłosił wyrok skazu
jący Adama Brzezińskiego na 6 lat cięż
kiego więzienia z pozbawieniem praw-
bip. 

Z sali odczytowej. 
Odczyt d-ra profes. Ossondowsklego. 

Przypominamy, iż w niedzielę, dn. 15 b. m-
o godz. 8-mej wiecz. w sali miłośników 
muzyki (Grand Hotel) odbędzie się odczyt 
d-ra Ossendowskiego, profesora wyższej 
szkoły sztabu generalnego, naukowego 
badacza okultyzmu i sugestji pod tytułem 
„Pod płaszczem szatana" z podróży, od
bytej konno przez Centralną Azję. 

Odczyt, będzie bogato ilustrowany 
liczymi pokazami na ekranie zapomocą 
aparatu „Epidjoskopu". 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
nabyć można w księgarni Gebethnera i 
Wolffa przy ul- Piotrkowskiej Nr. 87. 

Kronika policyjna. 
Udaremniona kradzież. Posterunkowy 8-go 

komisariatu przy zbiegu ul. Zagajnikrwcj zauważył 
mężczyznę niosącego worek, ponieważ osobnik 
ów wydawał mu się podejrzanym .kazał mu się za 
trzymać, lecz ten porzucił worek i zbiegł do par
ku 3-go maja. W worku znaleziono 67 szpulek szo 
wiotowych pochodzące prawdopodobnie ; l.rad-ie 
zy. (bip) 

Udaremniona kradzież w fabryce Buhlego. 
Ubiegłej. nocy przechodzący patrol póllcyjny^przy 
zbiegu ulic Srebrnej i Polnej zauważył trzeć* po
dejrzanych, osobników, niosących tłomoki. Na wi-, 
dok policji osobnicy ci porzucili tłomoki i uciekli 
korzystając z ciemności. 

W komisariacie okazało się, iż uciekinierzy po 
.rzucili spakowane towary, zefiry, wykończone w 
fabryce Buhlego, przy ul. Hipotecznej 10. Wobec 
tego wysiano do labryki patrol policyjny, który 
po drodze do fabryki znalazł znów 3 tłomoki i. to 
warem. Przybywszy do fabryki policja stwierdziła 
iż rzeczywiście dokonano kradzieży. 

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, iż złoczyń
cy dostali się przez płot na posesję fabryczni, 
gdzie zrobili wyłom do wydziału maszynowego i 
za pomocą linki fabrycznej dostali się na pierwsze 
oiełro do składu tfotowvch towarów. Ogółem xło 

czyncy spakowali 61 sztuk zefiru wartości 11 mil)0 

nów mk. W sprawie tej policja prowadzi docho
dzenie, (bip) 

Zajście na tle głodu mieszkaniowego. Dccyzi* 
sądu pokoju została wyeksmitowana przez kom"' 
nika rodzina Radzyminskich, przy ul. Wileński*) 
Nr. 10. Zajście to wywołało oburzenie liczn"^ 
zgromadzonych sąsiadów, którzy siłą wprowadził* 
do mieszkania wyeksmitowanych. O powyższe'1 

zawiadomiono policję, która przybyła jednak P° 
dokonanym fakcie, wobec czego zwróciła się i° 
władz sądowych o decyzję w sprawie powyższej-

Oryginalne pantofle. Alfred Hajn, czcla 
szeweki, zam. przy ul. Okrzei 27, brał do roboty 
pantofle od Icka Orlanda (Andrzeja 25) na co ° ' 
trzymywał cholewki i skórę na podeszwy. PomY 
słowy Hajn skórę podeszwową sobie przywłasz
czył, a z cholewek zrobił podeszwy oblewając i* 
jakąś ciemną masą. Ponieważ w tak sfabrykow* 
nycb pantoflach 1 sprzedawanych po 130.000 
porobiły się dziury. Pantofle Orlandowi zwrócono 
i o wszystkiem zawiadomiono policję, (bip) 

Sfałszowane dokumenty i podpisy min. Grab
skiego. Przed kilku tygodniami do adminidtraci' 
fabryki Leonharda zgłosił się niejaki Śliwińsk'' 
zamieszkały w Warszawie i zaproponował kup" 0 

spirytusu dla robotników tejże firmy w ilości 7500 
butelek. Okozał on zaświadczenie na prawo sprze 

dąży spuytusu wydane przez związek jeńców i l * 
kladników i repatriantów „Współpraca" w War
szawie. Po dijś-iu transakcji do skutku, Śliwiń
ski otrzymał zadaick w wysokości 1 miljona W*' 
W picrw:zych dniach marca upoważniono firm? 
Szczeciński w Łodzi do sprowadzenia wyżej wymi? 
n i o m j ilości spirytusu z monopolu w Sieradzu. T»m 
jednak okuzalo się, że dokument upoważniający d° 
sprzedaży spirytusu był sfałszowany, jak równie 
podpis ministra Grabskiego oraz pieczęcie, 
sprawie lej prowadzi się dochodzenie, (bip) 

w* 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę ziótą. 
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Ulgowe taryfy kolejowe. 
Jak popierać eksport, przeciwdziałać importowi, a ułatwić produkcję 

włókienniczą? 
W rozmowie z premjerem Sikorskim, 

Przedstawiciel „Republiki" zadał doniosłe 
Pytanie w sprawie stanowiska rządu odno 
śnie wprowadzenia taryf kierunkowych, 
"''elkiem bowiem przeoczeniem ze strony 
^Prezentacji przemysłu było nieporusze-
n ie choćby nawet tylko demonstracyjne, 
Zagadnienia polityki taryfowej rządu. Zwła 
szcza w obecnym okresie staje się ona je-
taem z najważniejszych problemów gospo 
darczych, oczekujących racjonalnego roz
d a n i a . 

Wydzielenie kolei państwowych w oso 
b Q e przedsiębiorstwa, które nastąpi w ra 
* l e uchwalenia planu sanacyjnego min. 
^rabskiego, pociągnie za sobą w niechyb 
n eJ konsekwencji, przystosowywanie prze 
woźnego do norm przedwojennych. Jest 
'° całkowicie zrozumiałe i uzasadnione, 
Wyż jedynie w drodze racjonalnej eksplo
racji kolei, liczyć możemy nie tylko na 
zdatne zmniejszenie się deficytu państwo 
^ego oraz dalsze rozbudowywanie naszej 
l l e c i przy współdziałaniu a na wet głównej 
*icjatywie kapitałów prywatnych. 

Zresztą jesteśmy w okresie, w którym 
**rząd kolei w bardzo krótkich odstępach 
C z*8u, dyskontuje wzrost kosztów eksplo
racji. Wedle zapewnienia min. Osowskie 
8°. danego w czasie pobytu w Łodzi przed 
'tawicielowi „Republiki", rząd po podwyż 
C e kwietniowej, nie ma zamiaru czynić dal 
B2ych zmian wysokości taryf. Może to o-
'wiadczenie zostało trochę nieostrożnie 
łożone, gdyż trudno jest przewidzieć dzi-
8*aj ukształtowanie się położenia gospo-
'Wzego w najbliższej przyszłości. Tem 
°fernniej przemysł, który znajduje się w sta 
^ilra przesilenia, nie powinien zapominać 
0 Wszystkich czynnikach wpływających na 
|e8o zdolność eksportową. Obecnie prze
możne przestaje odgrywać podrzędną rolę 
w kalkulacji produkcji i eksportowej stając 
lh jej ważnym czynnikiem. 

Dlatego też najwyższy jest czas, by 
przemysł wystąpił z inicjatywą rewizji ta
ryf kolejowych. Akcja nie może iść wy
łącznie w jednym kierunku. Nie będziemy 
tutaj rozwijali pełnego programu, który wi 
nien być drobiazgowo i solidnie opracowa 
ny. Ograniczymy się wyłącznie do szkico
wego narzucenia konturów, w jakich po
winien się obracać. 

Przedewszystkiem należy poprzeć wy
wóz. Stać się to może dzięki zastosowaniu 
tary! kierunkowych. Wyroby nasze, wy
syłane naprzykład w kierunku Równego, 
Czerniowiec, Wilna, Gdańska, Piotrowic, 
Bogumina winne korzystać z pewnych o-
kreślonych ulg taryfowych. 

Naodwrót, pewne tkaniny i rodzaje 
przędzy, sprowadzane do Polski, winne o 
płacać przewoźne według taryi strefo
wych. Umiejętne ustalenie strefy minimal 
nej mogłoby w znacznej mierze przeciw
działać zalewającemu nas importowi. 

Wreszcie dla bawełny, wełny, szmat, 
węgla, barwników, należałoby zastosować 
taryfy różniczkowe czyli deferencyjne 
przez co uzyskanoby pewne wydatne o-
szczędności, umożliwiające potanienie pro 
dukcji. 

Oczywiście, że inicjatywa wyjść musi 
ze strony przemysłu. Nie mniej całe prace 
wstępne, na które składa się ustalenie 
kierunków przewozu, rodzaju towarów, u 
stosunkowania się cen, porównanie taryf 
kolejowych w państwach posiadających 
przemysły konkurencyjne i szereg innych 
drobniejszych, nie mniej jednak ważnych 
badań, dokonane być musi przez przemysł. 

O ile w sferach tych istnieje zrozumie
nie dla ważności i doniosłości wymienio 
nych prac, to winne one być rozpoczęte 
jaknąjrychlej. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Wiadomości gospodarcze. 
PRZECIWKO LICHWIARSKIEMU 

DYSKONTOWANIU. 
W ostatnich czasach cały szereg kup-

j^w łódzkich trudni się lichwiarskim dys
kontowaniem weksli i w tym celu sprzeda 
' e otrzymane niejednokrotnie na kredyt 
'°wary po cenie niższej o 30 proc. od ceny 
'akupu. Zarząd związku centralnego kup 
"^w i przemysłowców województwa łódz-
'ego na ostatniem posiedzeniu postanowił 

^Piętnować tego rodzaju postępowanie 
'"Pców uwłaczające etyce kupieckiej. Kup 
c»w tych postanowiono wykluczyć z listy 
glonków związku i w sprawie tej przed-
* l e>ziąć energiczne kroki zaradcze, (bip) 

SKUP BONÓW ZŁOTYCH. 
AW. - W A R S Z A W A , 11 kwietnia — 

; K K. P. zawiadamia, że celem ułatwie-
n i a obrotu i umożliwienia realizacji 6 proc. 
^°tych bonów skarbowy, upoważniła swo 
' e oddziały do ewentualnego skupu wymie
nnych 6 proc. złotych bonów skarbowych 
W e dług wartości i kursu, obowiązującego 
w dni u tranzakcji, z tem ograniczeniem, że 
w . danym dniu od jednej osoby oddział ku-
^ może bonów skarbowych najwyżej do 
Wysokości jednego tysiąca ^łotych. 

ZWALCZANIE DROŻYZNY. 
j, Donoszą nam z Warszawy: Na 14 bm. 
L^ołuje nadzwyczajny komisarz dla wal-
J * drożyzną p. Hartleb wielka konfcrcn-
j V 2 udziałem przedstawicieli przemysłu 

oandlu, celem/omówienia środków zwal-
L 2 a n l a drożyzny. 

ZŁOTE BONY SKARBOWE. 
Wvn ~~~ WARSZAWA, 11 kwietnia -
\v# r S ' Z C z a ) ' ą c -procentowe bony skarbo-
m o ż > " s t w . a Polskiego po raz pierwszy 
cklch S ' e n ' e znos ić do uczuć obywalel-
•u Ji 5P°Ieczefistwa, lecz przemawiać im 
1 0,rozsądku. 
*lotvrie k , o n y skarbowe, wystawione W 
w? «Vln Polskich, równających sie frariko-

B Z w aicarskIemu. nabywać można ta

niej, niż obcą walutę szwajcarską, spłata 
ich odbywać się będzie ściśle według kur 
su franka szwajcarskiego na giełdach kra 
jowych, przyczem przy określeniu kursu 
będzie przyjęty okres dwutygodniowy, co 
wyklucza możliwość sztucznej zniżki fran 
ka i złotego- Ulokowanie wolnej gotowiz
ny w bonacli złotowych zapewnia proc. 
wtedy gdy waluty obce nic procentują zu
pełnie. Przy uiszczaniu podatków złote 
bony skarbowe przyjmowane będą wed
ług najwyższego kursu emisyjnego, co ma 
szczególne znaczenie w razie zwyżki War 
tości marki polskiej, w związku z sanacyj
nymi zamierzeniami rządu, wtedy, gdy lo 
kowanie rezerw na pokrycie podatków w 
walucie obcej, nie daje żadnej rekompensa 
ty w razie spadku tych walut, w okresach 
płatności podatków. 

KREDYTY DYSKONTOWE I LOMBAR
DOWE. 

AW- - WARSZAWA, 11 kwietnia -
Z kół przemysłowych rozlegają się utyski 
wania na ograniczenia kredytowe w in
stytucjach państwowych, co jakoby pog
łębia trudności, przeżywane obecnie przez 
przemysł-

Wzwiązku z tem Polska krajowa kasa 
pożyczkowa poinformowała przedstawi
ciela .Ajencji Wschodniej", że kredyty 
dyskontowe i lombardowe, udzielane bez 
pośrednio przemysłowi w całej Polsce, 
wzrosły w kwartale ubiegłym 2 i pół ra-
za w porównaniu z okresem poprzednim. 

Dla przykładu podać można stan kredy 
tów, udzieionych przemysłowi'w dniu 31 
grudnia ub. r- w porównaniu z dniem 31 
marca rb. Przemysł włókienniczy uzys
kał wtedy 25.407, obecnie zaś 82,177 mil
jonów marek. Przemysł cukrowniczy 
15,500, obecnie 16,000 miljonów marek, 
przemysł metalurgiczny 9,470, obecnie 
19,427 miljonów marek- Przedsiębiorstwa 
handlowe 4,241, obecnie 8,093 miljony ma
rek- Ogółem stan kredytów w PKKP. wy
nosił 31 grudnia ub. r. 74,491 miljonów. zas 
dnia 31 marca br. 175,929 miljonów'ma
rek. 

W rzec;;" :i kredyty państwowe 
wzrosły djtileko o . c e j , gdyż zestawienie 
powyzsdz.'obc!rrmfet trTko kredyty, udzie

lane przemysłowi bezpośrednio, a więc 
utyskiwania na ograniczenia kredytu, sto 
sowane jakoby przez- rządowe instytucje 
kredytowe dla przemysłu, nie są uzasad
nione. 

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ PRACY. 
PAT. — GENEWA 11 kwietnia — Pol 

radjo- Rada administracyjna międzynaro
dowego biura pracy wysłuchała sprawoz
dania delegata angielskiego z ramienia 
związków robotniczych, który zwrócił u-
wagę Rady na to, że rząd angielski do
tychczas nie wykonał postanowień kon-
wenr'' waszyngtońskiej o ośmiogodzin
nym dniu pracy. Deleeat angielski zapro
ponował, aby rada uchwaliła wniosek 
wzywający Albeta Thomasa do skomuni
kowania się z angielskim ministrem pracy 
co do terminu, w którym tendencja o oś
miogodzinnym dniu pracy zostanie w An
glji zastosowana. Większość rady nie przy 
chyliła się do powyższego wniosku, przyj 
mując natomiast wniosek, zmierzający 
do zwołania komisji, która zbada sposobv 
przyśpieszenia zastosowania postanowień 
o ośmiogodzinnym dniu pracy w tych 
wszystkich krajach, w których dotych
czas nie zostały one zastosowane. 

o—— 

• GIEŁDY. ' 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

WARSZAWA, 11 kwietnia. fPAT). Zamknięcie 
giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stan. Zjednocz. 42500—42550. 
Marki niemieckie 2.01. 

CZEKI. 
Belgia 2475-2465. 
Berlin 2.05—2.01. 
Gdańsk 2.05—2.01. 
Holandja 16836—16625. 
Londyn 190ooo—196600. 
Nowy Jork 42725—42500. 
Paryż 2870—2840. 
Praga 1282.50—1280. 
Szwajcarja 7840—7805. 
Wiedeń 61—60.75. 
Włochy 2160—2135. 

OBLIGACJE. 
Miljonówka 1800. 
4 i pół proc. L. Zast. Z. za 100 rb. 2525—2421 
5 proc. m. Warszawy 370—330. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 79000—90ooo. • 
Bank Handlowy lOOooo—107500. 
Bank dla Handlu i Przem. 32ooo—33ooo. 
Bank Kredytowy 18500—20ooo. 1 4 

Bank Małopolski 4500—4650. 
Bank Przemysłowy 5000. 
Bank Przem. Lwów: 5500—5250. 
Bank Zachodni 122500-123000. 
Bank Zjcdn. Ziem. Pol. 31ooo—32ooo. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 34500—35500. 
Kijewski 55000. 
Puls 42000—42500. 
Wildt 19ooo—18ooo. 
Chodorow 73500—70ooo. 
Czersk 150ooo—145ooo. 
Częstocicc 330ooo—325ooo, 
Gosławice 95000—87500. 
Michałow 76ooo—72ooo. 
Cukier 445000—420ooo. 
Firley 25000—24000. 
Łazy 18000—16000. 
Drzewa 11000—12200. 
Węgiel 295000—2800oc 
Cegielski 121000—119500. 1 

Lilpop 140ooo—155ooo. 
Modrzejów_. 230ooo—224ooo. 
Norblin 22500—23ooo. 
Ostrowiec I—IV em. 118000—lOOooo. 

V cm. 8O000—90ooo. 
Orthwcin 22000—22500. 
Rudzki I—II cm. 68000—69500, I I I cm. 64000 
Zieliński 48500—4825o. 
Starachowice I—IV em. 75000—65000. 

V em. 58000—56ooo. 
Ursus Iłem. 23ooo—21ooo. 
Pocisk 12500—11500. 
Parowozy 30ooo—34500. 

Zieleniewski 122500—124000. 
Żyrardów 2,750,ooo—2.400.ooo. 
Borkowski 13000—12500. 
Hurt 10500. 
Jabłkowscy 15500—15000, 
Żegluga 7500—7700. 
Polbal 5750—5400. 
Spiess 23000—21000. 
Elektryczność 170ooo—165ooo, 
Haberbusch 45000—42500. 
Spirytus 59ooo—6O000. 
Nafta 19500—17500. 
Nobel 34000—33000. 
Lenartowicz 9200—900o. 
Pustelnik 28000. 
Siła i ŚwiaUo 22000—20500. 

WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 
Dolary 42,500. 
Franki 2-850. 
Funty szterlingi 198.000. 
Marki niem. 2.03. 
Ruble złote 2.250-000. 
Ruble srebrne 13.000. 
Bilon 6-300. 

m i ul,) 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
GDAŃSK, 11 kwietnia (Giełda urzędowa). 
Warszawa 49.24 i pól—49.50 i pół. 
Marka polska 5024 i pół—50.50 i pół. 
Nowy Jork 21.127.05—21.23295. 
Londyn 97.904.62—98295.38. 
ZURYCH, 11 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Warszawa 00.150. . 
Nowy Jork 5.47 i pół. 
Londyn -25.50. 
Paryż 36.50., 
Wiedeń 000.76 1 pół. 
Praga 16.32 i pół. 
Włochy 27.22. 
Berlin 00.260. 
BERLIN, 11 kwietnia (Giełda urzędował. 
Warszawa 49 i trzy ósme (49 i jedna czwarta' 
Marka polska 49.50 (49 i trzy ósme). 
Nowy Jork 21.089.64—21.195.36 (21.200). 
Londyn 97,879.68—98.970.32 (98.250). 
Paryż 1.388.99—1.406.01 (1.399.25). 
Wiedeń 29.62—29.71. 
Praga 627.92—631.08 (632). 
Włochy 1.044.88—1.500.12 (1053). 
Belgja 1201.98—1.20802 (1204). 
Swajcirja 3.84526—3.864.64 (3.889). 

Nagi człowiek postrachem 
całej okolicy. 

Od tygodnia mieszkańcy Newsbury są 
terroryzowani obecnością w okręgu 
tajemniczego człowieka, który przebiega 
lasy tego obszaru zupełnie nago. Ludność 
twierdzi, że jest to człowiek „dziki", a ma 
się tu prawdopodobnie doczynienia z 
warjatem. Kilka młodych kobiet, które 
udały się na rowerach w tę^okolicę, spot
kały tego nagusa na drodze. Jedna z nich, 
nauczycielka, opowiadała, że nagi czło
wiek zagrodził jej drogę. 

— Nigdy — mówiła — nie widziałam 
czjowieka tak bladego i wycieńczonego i 
jestem przekonana, że jest on bardzo 
chory. Strach nie pozwolił mi zbadać 
jego stanu- Schowałam się do rowu, a 
tymczasem nieznajomy zginął gdzieś w 
krzakach. 

Kilku innych mieszkańców widziało 
tego tajemniczego osobnika o zmierzchu. 
Niektórzy widzieli gfc jak krążył po parku, 
otaczającym miasto,'a stanowiącym wła
sność lorda Carnarvona. 

Kobiety z Newsbury nie ośmielają się 
wytknąć nosa z domu po zachodzie słońca. 
Nawet w ciągu dnia nadchodzą posteru
nek policyjny, pytając, czy udało się już 
schwytać „dzikiego człowieka". Dotych
czas jednak wszelkie próby schwytania 
warjata zawiodły. 

Czytajcie „Republikę.., 

• Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi • 

Sala Filharmonji W pilft i fi i). SI. Sala Fttharmonji 
—- RECITAL (ostatni koncert w tym sezonie) = 

Emanuel Feuerman 
wiolonczel is ta Ś w i a t o w e j s tawy 

W programie: Boecher ln t : S o n a t a A-dur , M . R o g e r t Su i ta G-dur, D 'A lber t : 
Koncer t E-ćur, BRłJCH — K o i - N i d r e i , Pagan in i -Fouerman , I . Pa lp i l l 

S a r a s s a t c - F e u e r m a n : . Melodje Cygańskie. 
Prty fortepianie: T E O D O R R Y D E R . 

Bilsty óa nabycie w gniarhu Filharmonii przy kasie tk 2 <•<> 1 —1 ' a<i 3 — 7 wlec. 
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| Dziś premjera ! Mówiący i śpiewający film! RkJB I ŚP* ^ 1 P B W*<M W • mf^ 1 4 Operetka filmowa w 5 aktach L. Czernego i I. Okon-
• VF • I % jf mmm W\M M • * ' k o w s k i e g o . M u z y k a ; H . A i lbou ta . S ł o w a pol -

n l v I I P d V C I l U O t L v i M Ę K t S & K a p c l m i s t r z : - W ^ 
Począ tek p r z e d s t a w i e ń o godz. 5 . 8 0 , 7 . 3 0 I 9 . 3 0 w i e c e Kasa czynna o d godz . 4-eJ po po ł . 
Ze względu na niebywałe koszty, połączone ze sprowadzeniem tego mówiącego filmu ceny mlelsc podwyższone. P i e r w s z y seans po 
cenach zn iżonych . P a a s e p a r t o u t I b i l e ty u l g o w e , prócz u r z ę d o w y c h i prasy, n i e w a ż n e . 
r \ o przemiłych gości naszych zwracamy się z najuprzejmiejszą prośbą o łaskawe zachowanie ciszy, gdyż tylko wtedy udostępnimy sobie 
*-> możność słuchania w całości prześlicznych głosów cudownej 1 subtelnej muzyki AILBOUTA '272—1 

Ceg ie ln iana Na 18 

"BB)sB*zaBssBjfsaaaaiweaB)E*T9PM 

" | Dziś 8.30 ostatni gościnny występ W n i t i a 1 m i ł o ś ć " 
artysty i reżysera teatru „ R o z m a i t o ś c i " w Warszawie Władysława L E N C Z E W - * ) * ) I I VT • 11 ** 1 I I I I I V J V 

II SKIEGO z udziałem własnego zespołu na czele z - H e l e n ą B O ^ E W S K Ą . komedja w 3-ch aktach W. Chełmicklego 

NŚ? 

P 

I 

TEATR SCALA II Ostatnie 3 razy Piątek, 13 kwietnia g. 9 wlecz, p o cenach popularnych, Sobota 14 kwietnia g. 8 i pół w. I Niedziela 15 kwietnia 

18 Cegielniana 18 = 
99 

ii 
godz. 8,1 pół w. po ce
nach zwyczajnych po raz 

ostatni 
„BAJADERA CC m u z y k a E. Ka imana. 

operetka w 3 aktach. 
Bilety w kasie teatru .Scala'* 

W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 26 marca 1923 r 
w przedmiocie zmian w postanowieniach o'.opodatkowaniu spirytusu na ' ob
szarze Rzeczypospolitej Polskiej (Dz U. R. P, M 32 z. dnia 28 marca 1923 r., 
poz. 209) — Magistrat n i . Łodzi .podaje do. wiadomości, iż o d dnia 2 0 
marca r. b. obowiązuje dodatkowa oplata na rzecz "kasy miejskiej m. Łodzi 
o d spirytusu i w y r o b ó w wódczanych w wysokości 10 proc. o d 
p o d w y ż s z o n e j p r z e z r z ą d o p ł a t y a k c y z o w e j . 

właściciele wytwórni wyrobów alkoholowych, hurtowni, handli win i 
wódek, restauracyj i t. p. winni najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1923 r. zgłosić 
w Magistracie m Łodzi — Oddział Podatkowy — wykazy swoich, zapasów I 
przedstawić odpisy stanu ż dnia 28 marca 1923 r, sporządzonego przez Urząd 
Skarbowy Akcyz celem wymierzenia dodatkowej opłaty miejskiej. 

Niezastosowanie się do powyższego ogłoszenia karane będzie z mocy 
art. 27 Ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. o zasileniu finansów miejskich. 

Łódź, dn. 6 kwietnia 1923 r. 280-1 

Magistrat ni. Łodzi 
Przewodniczący Wydziału 

(—) Dr. Grinberg. 
Prezydent 

(—) Rżewskl. 

t-8i6 -OUOIJ OJ-iid azs-D 3 S O U D & Z 3 Z S O " 
gfr E Ą S U B Z D L O ^ Z — ^ L M OJ* 
•d •% \ 5u2i[aiq 'atjisSuj i ainswep m m u ą n 3*dnj{BZ apzsaidg 
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G a c c 

i 
„BIP 9 9 Biuro Informacji 

:: Prasowych :: „BIP 
Ł ó d ź , ulica Cegie ln iana JV° 4 0 

GABINETOWE KRYTE 
SKÓRĄ I GOBELINEM 

Fabrvcznv ŁÓŻEK metalowych 
y , , .y KONRADA JARNUSZKIEWICZA I SPÓŁKI 
skład: wyrobów B-Cl THONET M 

MATERACY. 
Kompletne użądzenia pokoi: 

Stołowych, Sypialnych, Salonów i Gabinetów. 
Meble koszykowe.—Meble biurowe. Kuchnie białe. 

Magazyn Mebli: 

Wl. ROWSZOMlEuO, lOHl, Piotrkowska tli. 116 
TELEF. 21-Ui. . i plątro front. TELEF. 21-61. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty z zakresu 
stolarstwa 1 taplcerstwa. 738—1 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

Choroby dzieci i wewnętrzne 
Przyjmuje od 1—3 1 6—7. 

5 
i ) 
\J 

D 
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I R I L / A - T A • Ozlał og łoszeń I rek lam zamieszcza ogłoszenia 
\J * • / \ \ J / J L . we wszystkich pismach po cenach redakcyjnych 

ul. Cegielniana 40 
157—1 

Choroby skórne, « t 0 

sów, weneryczne i 1 , 1 0 

czopłciowe. 
Leczenie światłem 0&f 
pa kwarcowa) i prorn , e 

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje od i od *„-rJ 
Dla pan od 4 - S . W 

Dr. m e d . 

ginekolog-akuszer mlesz* 
obecnie przy ulicy P'°" 

kowskiej 68. 
Przyjmuje w gabinecie^ 
karskim przy Al, KoSJ 
ciuszki 53 od 4—6. 7 > H 

P (Izr.) z kaucją t»>b f 
dobrem! referencj*"1 

L. ARONOWICZ i B. WILTW 
275—1 Piotrkowska l 2* 

freblanka, inteligentna (izr.) do dwojga dzieci 
od zaraz na wyjazd poszukiwana. 

Wiadomość: Zielona 17, I p . f r . , miesz
kania 2, od godz. 3—5. 250-1 

——;— 
1 

A N T Y K W A R JAT 
A R T Y S T Y C Z N Y " • 

99>P n n n IV * I n 99 

KRAKÓW, 
ul. S t raszewskiego N& 27 . 
UWAOA: Nadeszły na skład 1 szafki1 

.Boulle" epoki Ludwika Filipa' rzadkie] 
piękności. Cena U. miljonów mkp. Na 

żądanie listowne bliższe szczegóły 
> i foto'grafje. ' 

Dr . 

choroby kobiece 
i wewnętrzne 

ordynuje w Pabia
nicach przy ulicy św. 
Rocha N? 5. 138-n 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 1 pół, 
' 1 - 2 1 od 5 - 8 . 

Panie od 4—5 

ii.iii.ii 
Choroby skórne I we 

neryczne 
przyjm. od 10-r-12 I 5—7 

NAWROT N i 7 . 

ŁasKawy znalazca 
moich dokumentów (ksifl*' 
ka wojskowa, poświadcz4* 
nie identyczności, mc"?* 
ka), zechce je oddać ^ 
Judkiewicz, ul. Piotrko** 
ska 66 za wynagrodzeni*!? 
270-3 L. Zeiger r. 189* 

Daję na raty 
po cenach przystępny'11 

towary jedwabfle 

i wyroby futrzani 

C K O L S K I 
U Nowy Rynek 

Z a o f i a r o w a n e 
(za wyra; 120 mk.). 

Odstąpię lokal z mieszaj' 
niem 1 sklepikiem n3d* JACY się na jakikolwiek i"' 

teres, lub przyjmę wsp*' 
nika oraz odstąpię pok0j 
Nowozarzewska 30114 °, 
4 — 7. 269-'1 

Posady . 
(za wyraz 100 mk)« 

Chłopca lub dziewczyny" 
posyłki z wykształca 

niem szkoły powszechni 
poszuk"uje .Wiedza' C«* 
glelniana 14. Zgłosić *'* 
pomiędzy 6 — 8 wleczo'1 

279-*' 

Z a g u b i o n e dokurt*" 
wyr za az 85 mk.) 

Zagubiona została mat'?* 
kuła wyd. w Gimnazjuj" 

Spułecznym. kl. II na W"; 
D. Umański. 254—' 

[ojżesz Kaufman Sobko^ 
skl zgubił kartę P ° w 0 

- wydaną w Ł o j W - j lani 

Zgubiono dowód osobisW 
na imię Jakóba NaU"» 

l;erstera wydany w Łoo*^ 
• y y 282- * 

Kupuicte 8 procentowa 
l« pożyczkę ILBTIJ 

P , - A , - , , , n , A ^ ł n . w ł - ° d z l m k - - • • 5 0 0 1 odnosz, do domu 500 mie- r\ _ i renumerata. »i<;tznie. - zamiejscowa mk. ufioo m i e l i ź n i e U G Ł O S Z E I I I A : 
Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. - ?=> 

ZWYCZAJNE: mk. 360 ta wleraa milimetrowy Ina tlroale S upalt ) 
trowy (aa atr i aapalty) N A U t S Ł A N t : mk 
rok. 700 ia arltraa m limetrowy (aa 
acowo o 40 proc. drot ł j . Zagrań. 

I, W TEKSCIB: mk. 7o0 aa JP/oiłl: 
m». 735 aa »lera» nitllraeirowy ina atr 4 aapalty). NtKKUJ- E , 

att. * tepalir). Zarectynowt i aaaiublnowe po tencie mk. oo.W»J- ' * 1 , ( j a . 
... • 100 proc. tftote] Za terminowy druk oeloaiea admlnlttr. nia odpo* 

. , : Każda nowa podwyżka obowlązoje wszystkie |nź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez gprzednlego zawiadomienia. 
Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.: Marian Nasbanm-Ołtaszewskl. Czcionkami .Retmbllkr* — TloczaU Drukarni Państwowe!. Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-OKaszeWsK 
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